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:FQISKUGO TOW&.RZISTU lQUTOLOGICZDGO 

dziękuje 

P a A u N i n i s t r o w 1 

Żeglugi i Gospodarki Wodnej 

P r o f e s o r o • i 

dr Stanisławowi Darskiemu 

za przekazanie Towarzystwu ma­

teria.łów 1.konograficsnych byłe­

go Gabinetu Roswoju Żeglugi 

Pań.etwowej Szkoły 

w Gdyni 

Morskiej 

I ie ro w n 1 ko w 1 l'.atedr,r 

Pr o~• kto w 'a n i a 

Panu Px>o~esorowl 

dr 1a•.A1.k.anc1rcnr1 R7li• 
za przekazanie zł 500 na cel• 

T o w a r • 7 a t • a 

PIEcz,ć I ZNU: TOWARZ YBTU 

Sekretariat G~~er.lny ~pr1ejmie prosi wasyatkich csłon.kde PfJf 

o ·r.,powiedseni• a1, w aprawi• pieczęci i ana.ku Towarzystwa. 

Statut PH 117jaśnia1 
"§ s. Towarzystwo uż,.,,a., piecsęci okrągłej 

•• znakiem, nazwą Tcnrarzyatwa i władsy na­
czelnej lub terenowej. Wielkośó i rysunek 
piec~1ci zatwierdza Aada Gldwna." 

"§ 9. T01rarzystwo posiada awój El~czek, 
ktdry mogą aosid członkowie. ~•dr jego,przy­
j1ty :przes Wal.Jiy Zjazd Delegatów, 1111B1 być 
satwierd.so~ przez włajciw\ wlads~ p~two-
•11•" 

Proposycj• mogił byd sformułowane opisowo lub w for:rl.e rysUDkll• 

Vngl'9iOJle soatan, tylko .,-pow1eds1 aadułan• prHd 1 niet-

nia, 

1'& okładce, Jragaent starej aap7 ieglarakiej. Jot. dr !a4eu.u 
Prs;ypkoweki. 
Okładka, osdoby graficzne 1 ll8.pia7 Marii Wlasłowskiej. _ 
Układ graficsny tekatów i przygotowani• tecbaicsn• •--•rude d.rak1l 
Zefii Drapella. 
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.PO.FIER.ł.JAC DZIA.ULNOSC POLSKIEGO TOWARZYST'i.A. N.A.UTOLOGICZNEGO 
UCZESTNICZY SIEW TWORZENIU W FOLSCE WIEDZY NAUTOLOGICZNEJ 

NAUTOLOGIA - dysc;n,lina naukowa przyjmu­
Jąca, te dsi•J• portów, atocsni oraa 
teglugi tworsą wras a procesami towa­
rzyssącymi swart7, rozwijający aię pro­
cea ekonomicsno-techniczny. 

Celem Polakiego Towarsyatwa Nautologicmiogo jeat inicjowanie, 

prowadsen.ie i popieranie badań nautologics.nyoh, organisowanie se .. 

brań,kon:terenoJi i •Ja1d6w nauko97ch, organisowanie pracowni na.u ... 
kowo-badawczych, gromadzenie kaięgosbiorów, materiał&w ~uzealnych 
i innych abiorów oras pomowy naukowych, publikowanie ..-,ników bada6 

prowadsonych prsea csło:nk6w i seapol1 badaw••• Towarsystwa, wyda­

wanie najwartościowych źródeł nautologieanych, prowadsenie porad­

nie'1ra w sakreaie apecjalności Towarzystwa oras akcji popula.r,-za -
torskiej. 

Towar:iyatwo snajduje aię pod opieką Polakiej Akademii Kauk, na­
wi~suj• w•półpracę ~ osobami prowadaąc;ymi badania nautologicsne w 

kraju i za granicą, s katedrami wyżaaych uczelni, urzędami, przed­

aiębioratwami, związkami zawodow:rmi ludzi moraa, &towarzyaaeniami, 
klubami oraz inat;rtucjami i placówkami naukowymi polakimi i zagra­

nic~ymi, mi,dzy innymi ośrodkami polonijnymi w różnych krajach. 
Człon.kami Towarsyatwa mogą być sarówno oaoby fizyczne (ob;:rwat&­

le pańa'twa polskiego lub obcego poaiadaj~cy sdolność do dsiałańia 

prawnego) oras oaob~ prawne (urzędy, związki, przedaiębioratwa,in­

at;ytucje it;d). 

W ~iaatach, w rtórych zamieszkuje co najmniej 15 csłonków Towa­
rzy&twa mogą być powoł;ywane Oddsiały. 

Csłonkowie dsielą sit na, swycsajnych, nadsw1czajnych, korea­

pondentów (mieszkających w dużej odległości od siedziby Oddsiału), 

kandydatów (rnłodziet akademicja), wspierających (!izycanych, zbio­
rowych, prawnych). 

Informacji udzielają, 
Sekretariat Generalny - Gdyni& 10-0rłowo, ul.Frzebendowakich ; 

~. 4. Telefon 92-51· 
S&kretars Zarsądu Oddziału Gdań.kiego p.mgr Jaqwiga Foterałowi­

~zćwna, ~iblioteka Naukowa FAN,Gdańsk,ul.Wałowa 15.Tel. 336-16. 





innych zobowiązań dłużej niż rek, c) działania na szkodę 
Towarzystwa, d) śmierci osoby fizycznej lub zlikwidowan:Ja o­
soby prawnej. 

§ 15• Członek skreślony z rejestru ma prawo odwołania się do in­
stancji wyższej „ 

§ 16. Członkowie dzielą sii na, a) zwyczajnych,-.b} nadzwyczajnych 
c) korespondentów, d) kandydat6w 9 e) wspie~a~ąoych. 

§ 17· Zmiana kategorii człon..~ostwa następuje na wniosek; a) osob7 
zainteresowanej, b) ze.rządu oddziału, c) kierownictwa orga­
nu w skład którego dana o~oba wchodzi. 

B. o\:>owiązki członków 
§ 18. 

§ 19· 

§ 20. 

§ 21· 

§ 22. 

§ 23. 

§ 24· 

. 
Członek zwyczajny obowiązany jesta a) prowadzić badania na­
ukowe, b) brać ud.ztał w zebraniach, zjazdach 1. kpllferen­
cjach naukowych, c) publikować swe ~r~ce w wydawnictwach 
Towarzystwa, d) wchodzić w skład jeJnego z wydział6w. 
Członek nadzwyczajny jest obowiązany: a) popularyzować wie­
dz, nautologiczną i cele Towarzystwa, b) brać udział w pra­
cach organizacyjnych. 
Członkami korespondentami mog~ być osoby zamiesskałe w zna­
cznej odległości od siedzib oddziału lub poza gr8.JliC8.lll1 

Polski. Członek korespondent obowiązany jest do prowadzenia 
badań nautologicznych lub popularyzowania wiedzy nautolo­
gicznej i celów Towarzystwa oraz utrzymania stałego koatak- · 
tu z Towarzystwem na zasadach określonych w deklaracji 
członkowskiej. 
Członek kandydat jest obow1Ełź8.l1Y& a) d~żyć do sdobycia kwa­
lifikacji członka zwyczajnego w sposób określony ~rzez Rad1 
Główną, b) popularyzować wiedzt nautologiczną, c) bra6 u­
dział w pracach organizacyjnych Towarzystwa, d) brad udział 
w zebraniach wydziału lub sekcji Aa prawach współpracownika. 
Członek wspierający jest obowiązally wpłacać w terminie 
składk~ członkowskE} w wysokości ~atalonej p.rzez \łallly Zjazd 
Delegatów lub wyższej dobrowolnie aadeklarowanej. 
Członkiem wspierającym może być sardwno osoba fizyczna jak 
1 osoba prawna. 
Członków wszystkich kategorii obowiązuje, a) stała troska o 
roswdj Towarzystwa 1 badań nautologicznych, b) przynalet-
&Otió do najbliższego oddziału, c) terminowe wpłacanie skła­
~ek członkowskich i innych zobowiązań. 

c. Prawa członków 

§ 25· Członkowie mają prawo, a) korzystania ze wszystkich środków 
1 urządzeń jakim.i Towarzystwo cel swój osiąga, b) zabiera­
nia głosu, c) składania wniosków, d) źądania wyjajjnień co 
do działalności władz 1 organów Towarzystwa oraz realizacji 
jego celów określanych statutem oraz uchwałami włads 1 or­
gan1w Towarzystwa. 

Statut nilliejszy został przyj,ty na zebraniu konstytucyjnym w drltl:u 

12 marca 1957 roku. 

Towarzystwo zostało wpisaue do Rejestru Stowarzyszet i Związków 

decyzją Prezydium WRN-Gdańsk z dnia 19 lipca 1957 roku. 

Nr rej. 130. 



FOLSKIE TOWARZYSTWO NAUTOLOGICZNE 
(stowarzyszenia zarejestrowaue) 

Gd,nia 10 - Orłowo ul. Pr~.tebendolfskich 3 Dtt lh 

---------------~----,---------------------------------------------
D&KLA.R.t.CJA 

Do 

CZŁONKOWSKA 

A„B. c.n~ 

Zl\.rządu Oddziału 
·polskiego Towarzystwa 
Nautologicznego 
w 

! 10 zapoznaniu się ze statutem 1 programem działania 
Fulskiego Towarzystwa Nautolog~cznego oraz pl~nem pr~ 

cy Oddziału uprzejmie proszę Za­
rząd Oddziału o przyjtcie mnie w poczet członków To­
warzystwa i 'Vpisanie do rejestru członków 

zwyczajnych 
nadzwyczajnych 
korespondentów 
kandydatów 

Równocześnie wpłacam na wskazane mi konto rachunko­
wa składkę członkowską w wysokości ustalonej dla mo­
jej kategorii członkowskiej. 
+)Pragnąc poprzeć cele Towarzystwa deklaruję skład-

k1 członkowską w wysokości i zobowiązuję 

ai, ją wpła~ać w terminach~~--------~----

---------- dn. _ 195_ r. 
podpis 

~~--~~-~-~~-------~~ telefony ______ .._~-~~ 

+) wypełnia sit jeżeli członek deklaruje stawkę czł.wyżsZ\ niż o­
obwiązująca; jeżeli nie deklaruje wyższej stawki - skreślić zdanie. 
Osoby, w których miejscu zamieszkania nie ma oddziału Towarzystwa 
mogą być tylko czł. korespondentami i deklarację przesyłają sekre­
tariatowi Generalnemu FTN w Gdyni. 





Zarząd.a Odd&idu Poznańskiego (p. Maria .A.ppeltowa -, 
Poznań, ul. Grunwald:r.ka 105 m.2. Telefon 62?-97). 

Za.rs~d Oddziału Szcsecińskiego ( Ssczecin, Wały Chrobrego, ?IIU­
zewn Morskie. D~ Pr~emysław smolarek). 

WYD A W N I CT W A Pl'N 

'' ARCHIWUM NAUTOLOGICZNE" - Wydawnictwo na~kowe, ciPcE5łe; :r.awierać bę­
dzie obszerniejsse prace csłonk6w i tr6dła. Każda praca sta­
nowió b,dsie oaobny tom .ł.RCH:rwtnl. Prace o tematyce pokrewnej -
stanowió b,dą serie.' Obj,tośó tomów rdłna - od 2 arkuazy wyd. 
Ukazywać się będzie od jesieni br. Format B 5· 

"BIBLIOT&K.A. N..A.UTOUX.ICZNA'i Wydawnictwo i~ormac;rjno-naukowe, ciągłe 
Flanowane jako wielka encyklopedia wiedzy o morzu • .Katdy tomik 
- bez wzgl1du na objętośó będzie odpowiadał jednemu hasłu en­
cyklopedii. Druk rotaprintowy, tekat na verytyperze. Ukazywaó 
si, zacznie w II półrocsu br. Format~ 5· 

"BIUUnN NJ.UTOLOGIOZBY'' - ll1.eai1cznik. Magazyn zawierajfiCY drobne 
prace naukowe i informacyjno-naukowe, rece~je, :r.estawienia i 
notatki bibliograficzne, aprawozdania z działalności Towarzy­

wa, wykazy ozłonkmv itp. Ukazuje ai, od atycsnia 1958 r.For­
t A,. Członkowie Pl'N otrz~ją BIU-UiTIN bezpłatnie, - oaoby 

trzecie w prenumeracie (rocznie zł. 60, półrocznie zł. 30,kw&X'--
talnie zł„ 15)· 

Prenumerat, n•.lety wpłacaó na konto czekowe 
Fi.O-Gdynia, 1 Od.dzie.? Miejaki Nr 11-9-154· PrN.Rada Gł6w-

na. Redakcja Biulet1'1lu ~autologicznego. 

••nUTOIOOU" - Kwartalnik naukowy. Organ o:ticjalny FTN. Zawieraó 
btdzie prace członków do 2 arkuazy wydawnic&ych. Zacznie ukazy. 
wa4 &i\ od jesieni br. Format A 4 . Przewidziana obj,tośó nume­
ru ok. 60 stron. Prs;rpuazczalna cena numeru ok. 35 zł. 

6 • k r e t a r 1 a t G e n e r a 1 n y T o w a r I y & t • a 
uprzejmie proai zaintereaowanych o i.głaszanie zamówień r6wnie~ na 
wydawnictwa, ktdre snajdują ai, • opraeowywaniu. Pozwoli to Towa­
rzystwu. na zorientowanie a1, w zapotrzebowaniach terenu i ułatwi -
plalló1uan1• 1r1aoko~ci na.kładu 1 kosztów wy~awnicsych. 

·~z6r zamówienia znajduje s i t na stronie ostatniej niniejszego 
druku informacyjnego. 



Z.AMbWIBl'IB 

Zgłaszam (y) nilu.ejas111 prenumeratę 0 BIUIBTYNU l'UUTOLOGICZNBGO" 
w ilości eg~emplars7. Waletnoać wpłacam (y)na Wa· 
ase konto rachunkowe poda.n• w ulotc...s r0klamo-e;1.o każdej zmianie a­
dre&u zawiadomimy Waa. 

Równocześnie sgłaa~a.m (y) sapotrzebowanie na naatępująee Wa••• 
wydawnictwa, 

ARCHIWUM NAUTOLCXiICZNB egsemplars(y) 

BIBLIOTKKA NA.UTOLCX.ICZB.l 

NAUTOLOGIA 

egumplara(y) 

egsemplarz(y) 

Proa~i(aimy) o n&deałanie wydawnictw za zaliczeniem poczto1f718. 
Należnoś6 przekażemy na Waaze konto po otrzymaniu wydawnictwa•). 

data podpia - pieczęć 

' Ad.rea 

............................................................. 
+) Niepotrzebne akrealió. 

1------1 
I l 
l I 
l I 
l ! 

........................................ 

------------------------------------·-·· 
••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• ł 

D R U i: ........................................ 

Powielono 2000 ega. w Ośrodku Bibliogr~ii 1 DOlcumentacji Waukowej 
Polskiej Akademii ~auk 



\I KŁADKA 

ffJ~TKI ZB STATUTU 

POiaKIRGO TOURZIS'1,r1. NAUTOLOGICZNEGO 

(atowarzyszenia zarejeatrowaaego) 

I. llaswa 
§ 1. Stowarzyszenie nosi naswę "Polakic Towarsystwo Nautologics­

ne''• 
II. Siedziba i teren dzi8łania 

§ 

§ 

2. Siedzibą władz naczelnych Tow~ystwa jeat m. Gdynia. 
3. Terenem działania Towarzystwa jeat obszar Polskiej Rzecay­

poapolitej IAJ.dowej. 
III. Cele i środki dział&nia 

§ 4. Celem Towarzystwa jest inicjowanie, prowadze~i• 1 popiera­
nie badań nautologicznych oraz ich popularyzo•anie. 

i 5. Dla osiągnięcia powyższych celów Towarzystwo b~zie: 
a) organizowało pracownie naukowo-badawcze,-) organizowało 
zebrania, konferencje i zjazdy naukowe oraz wyjazd.,' zagra­
niczne swych członków, c) gromadziło księsozb13r, materiały 
muzealne, inne zbiory i pomoce naukowe, d) publikowało pra­
ce swych członków, e) współpracowało z Polaką Akademią Nauk 
i jej placówkami naukowymi oraz inatytucjami 1 atowarzysze­
niami naukowymi w kraju i za granicl\, f) popularyzowało swe 
cele przez urządzanie odczytów, kuraów i wystaw, g) prowa­
dziło poradnictwo w zakresie awej apecjalności i praaow~ 
informacj, naukową. 

IV. Charakter prawny i funduaze 
§ 6. Towarzystwo jest osobą prawną, mote więc poaiadaó, nabywać, 

sb~ać maj~tek ruchomy 1 nieruchomy, zaciągać zobowiązania, 
przyjmowaó darowizny i zapiay, zawierać Wł.owy i akty prawne 

§ 7. Fundusze rowarzystwa składają aię z, a) składek członkow­
skich, b) dochodów z wydawnictw, c) dochodów s darowizn, d) 
innych wpływów nadzwyczajnych. 

§ 8. Towarzystwo używa pieczęci okrągłej ze znakiem, naswą Towa­
rzystwa i władzy naczelnej lub terenowej. 

§ 9. Towarzystwo posiada swój znaczek, który mogą noaió członko­
wie. Wzór jego, przyjęty przez \fal.ny ZJazł Deledatów, musi 
byó zatwierdzony przez właściwą władzę pańatwową. 

V. Cslonkowie 
A. Poata.no~ienia ogólne 
I 11. Członkiem Towarzystwa może być każdy ob11ratel Polakiej R••­

czypospolitej Ludowej, który poaiada zdolnośd do działań 
prawnych, jak również obywatel obcego pańatwa. 

§ 12. Członków przyjmują z~sądy oddziałów, zagranicznych - Rada 
Główna na podstawie deklaracji. 

§ 13· Wymienione w§ 12 . władze mogą nie przyjąć deklai'acji. Zain­
teresowanemu przysługuje prawo odwołania aię do inatancji 
wyższej. 

§ 14· Utrata członkostwa następuje w wypadkut a) złożenia prośby 
o skreślenie z rejestru, zalegania w opłacie składek lub 



~nn~ch sobowiąza!i dłużej ~lż rek, c) działania na szkodę 
~~warzystwa, n) śmierci osoby fizyczn~j lub ziikwidowama o­
soby ~rawnej. 

§ 15. Członek skreślony z reje1::,tI.'\l ma 9rawo odwołania si~ do !n­
stcJ.n~ji wyższP.j~ 

~ 16. Cz~onk:owie dzielą sii ~a, a) zwyczajnych,-b~ nadzwyczajnych 
c) korespondentów, d) kandydatów, e) wspie~~lą~ych. 

§ 17· Zmiana kategor.11 człorJroatwa nastęvuje na wuiooek: a) osoby 
zainteresowanej. b) zarządu oddziału, c) kierownictwa orga­
nu w skład którego Qana osoba wchodzi. 

B. obowi&!_k.,Lc~~ 

§ 18. Cr.łonek zwyczajny obowią7.ruty jest, a) prowadzić badania na-
1tlrowE:, b) bre.6 udział ·łl zeb.raniacil, r;jazdach 1 lrpn!eren­
cjach naukowych, c) publikowhć $We ~r~ce w wydawn!ctwRch 
Towarzystwa, d) ,chodzió w skła.d jednego z wydziałów. 

5 19· Członek nad~wyczajny jest obowiązuny: a) popularyzować w~e­
dzę n~atologiczną 1 cele Towerzystwa, b) brać ud~ia! w pr.a­
~~ch organizacyjnych. 

§ 20~ Członkami korespond.entwn.1 ~ogą być oęoby zamiesstałe w sna­
czx,_ej odległości od s1 €dzlb oddz1.ału lub poza gr8.llicaI'li 

Fols~l. Członek korespondent Qbowiązany jest do prowadzenia 
liadau nautologicznych lub popule;r.yzowa11i~ wiedzy 14.uto:t.o­
gicz:i:rnj i celów Towerzystwc. ·~ra.7, utrzymania stałego ko11.tak- · 
tu :;. Towarzystwem na zasadech ohełHonych w deklaraoji 
członkowskiej. • 

§ 21. C~łonek ka~dydat jest obowi~zony, a) dążyć dQ ~d~bycia kwa­
lilikacji członka zwyczajnego w sposob określony vrz~z Radę 
Główną, b) .popularyzowaó wiedz, nautologiczną, c) braó u~ 
d~ial w pracach organizpcyjilych Towarzystwa, d) bra~ u.uzi~~ 
• zebraniach w~działu lub sekcji~ prawach współp~acownika. 

§ 22. Czlol'le~ wRpieraJący j~st obowiązany ?'l)łacaó w termi1".ie 
składk~ członkowską w wysokości U3talonej przez Wal:gy Zjszd 
D~legatów lub wyższej dobrowolnie zadeklarowanej. 

§ 23. Członkiem wsp~,erającym może byó sar~:lllo osoba fbyczna j~1< 
1 Oł:IObĄ prawna. 

§ 24. C~lr•!lków wszyr,tkich kategorii obowiązuje, a) atała tros~a o 
ro:wój Towarzystwa :t badati nautologicznych, b) przyna.ld­
~oeó do najbliższego oddziału, c) terminowe wpłacania skła­
~ek członkowskich ~. inr.ych zobowiązań. 

9. Prawa członków 
Członkowie mają prawo, Q) korzystania ze wszystkich środków 
1 ~rządzeń jakimi Towarz~stwo cel swój osiąg~, b) zabiera­
nia ~iosu, c) składania wniosków, d.) żądania wyjdnień co 
do działalnoeci władz 1 organów Towarzystwa oraz realizacji 
jt3go celów określal'lych statutem oraz uchwałami. włads 1 or­
ganów Towarzystwa. 

Statut nuiejszy został przyj~ty na zebraniu konstytucyjnym w dn!'J:.u 

12 marca 1957 roku. 

Towarzystwo zostało wpisane do Rejestru stowarzyszen i Związków 

decyzją Prezydium WRN-Gdańsk z dnia 19 lipca 1957 roku. 

Nr rej. 130. 



FOI.a~U TOW.ARZYSTWO NAUTOLOGICZNE 
(1towa.1·zyszenie zarej&st~owane) 

---------~------------------------------------------------------~-GdJ'll1.a 10 - Orłowo ul. Przebendowakich 3 at 4. ---------------~----,~----------------------------------------~---
CZŁO.NKOWfiKJ. 

. l)O 

Zsrzf\du Oddziału 
Polskiego Towarzystwa 
Nautologicznego 
"il 

i\J s.apoznaniu się ze otatutc:tn i progran:em działania 
Polskiego Towar7.ystwa Neutologicznego oraz planem pr~ 
cy Od.d~iału ~- uprzejmie prosz~ Za­
rzą.: Od.u.z~.ału o przyj~~ie mnie w poczet człon-:r6w To­
warzystwa 1 wpisanie do rejebt:cu czło~6w 

7,wyc~e.jnych 
nadzwyczajnych 
korespondentów 
kandydatów 

RÓ'.Ul.ocześnie wpłacam na wskazane mi konto rachunko­
we &kłJd.kę c~łonkowską ~ wysokości ustalonej dla ~o­
j~j kategorii członkowskiej. 

-~ );'re.zn_ąc poprzeć cele Towarzystwa dckJ.a~ję skład­
kę c~łonkowską w wysokości -----· i zobowiązuję 
&ię ji wpła~ać w terminach 

dn. ___ 195_ r. 
podpis 

telefony~--------~--~ 
+) wypełnia si~ jeżeli członek deklaruje stawkę czł.wyżsZ\ niż O'" 

obwiązująca; jeżeli nie deklaruje wyższej stawki - skreślić zdanie. 
Osoby, w których miejscu zamieszkania nie ma. oddziału Towarzystwa 
mogą być tylko czł. korespondenta.ml i d.eklaracj ę przesyłają sekre­
tariatowi Generalnemu FTN w Gdyni. 



POLSKIE TOWARZYSTWO NAUTOLOGICZNE 

/stowarzyszanie zarejestrowane/ 

-----·------
Gd7Dia 10 - Orłowo ul.Przebendowsk1ch.) m.4 

------------------ -------~~----------------------
D E K L A R A C J A C Z Ł O N K O W S K A 

Do 

Zarządu Oddziału Polskiego Tow.Nautologicznego 

w ---------------
Po zapoznaniu się ze ·statutem Polskiego Towarzystwa Nautolo­

gicznego 1 planem prac7 pragnę wsp62uczestn1czy6 w realizacji 
zamierzeń podjętych przez Towarżystwo. Proszę więc Zarząd Oddziału 
o wpisanie mnie do rejestru czlonk6w wspierających indywidualnyoh. 

X/Deklaruję składkę w wysoko~oi rocznie platn, w te~-

minaoh • W wypadku odwołania mojej decyzji wpłacania 
w7ższej składki członkowskiej zawiadomię o tym Zarząd, . 

Proszę o nadsyłanie korespondencji na adres 

••••••••••••••••• dn ••••••••• 14 ••. r. . .................. . 
Podpis 

1. Imię •••.••..•••••••••.• Nazwisko•••••••••••••••••••••• 
2. Data 1 miejsce urodzenia ............................... ~ ...... . 
.). Wyk~J~alcenie ••••••••••• ~ •••••••.•••••••••••••••••••••••••••••• 

•· Dyplom /y/ ............. , ...................................... . 
Decyzja Zarządu Oddzia2u 

Prz7jęto deoyzj~ Zarz~du & dn ••••• ~ ••••• ,. 1 wpisano do rejestru 
oz2onk6w pod pozycją ••••••••. 

. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . ..................... . 
Sekretarz pr zewodntczący 

la podstawie ••••••••••••••••••··~····•••••••••••••••••••••••••••• 
ekre,lono z rejestru w dniu ............... 
. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . ..................... . 

sekretarz przewodniczący , 

x/Skre~l16 to zdanie w wypadku niedeklarowania wyższej składki. 



WYU!NO Z ZASIŁKU KOMISJI TOWARZYSTW ?1.A'CJKOWYOH 
PRZY PREZYDIUM PAN 

'f 1 t o 1 d U r 1> a n o w 1 c z 

PROGRAM 
POLSKIEGO TOWARZYSTWA 
N'AUTOLOGICZNEGO 

( ZA-t:OŻBNIA 06<!:>LN E.- ) 

Polskim Towarzystwie Rautologicznym 1 jego programie aotna 

advió uroczyście i z rozmachea lub codziennie 1 skromnie. Bardziej 
; 

odpO";J1ada mi ten drugi sposdb. !tie zmuiejsza się przes to snacze­

aia tych spraw lecz sprowadza się je na ziemię. 

Powstanie Polskiego· Towarzystwa 8autologicznego zako~cg~ło o­

kres, w ktdry?a nautologia bywała tylko prywatnym •hobby" - csyli 

a«Swiąc po polsku, "bzikiem" - pewnej rosproszonej gromady. cs,,d 
tej gromady, mieszka~cy tzw. •trdjll.iasta", usiłowali parokrotllie 

atworzyó formy organiza~yjne dla uprawiania s..,.eh zainteresowali. 

f~\ formą była Komisja Korska przy Towarzystwie P'~zyjaei6? Kauki 

i Sztuki• Gdańsku i Kolo Studiów nad Historią Techniki,Gospodarki 

1 Terrainologli Morskiej przy Instytucie Morski• w Gdaflsku, które 

w.ydawało przez 2 lata własny organ - •Uateriały s Zakresu Historii 

Teclmiki, Gospodarki 1 Terminologii Morskiej". 

Utworzenie Polskiego Towarzystwa Nautologicznego nie przeniosło 

nAs • czarodziejski sposób w nowy okres, w którym Polskę zaludDi 

wiel~ie gruno naukowców-nautologów, ar,.awców i baucz:7 historii 

!eglut! i iun7ch dziedzin gospode.rki morskieJ, kiedy to rozwinie 

si, p~odukcj3 dzieł nawc~ch • tej .dsiedzin7. Owszea, sytuac~, • 
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taką widzimy jako sz cel i b\dziemy usilnie dążyó d~ stworz~ni& 

w Polsce - podobnie jak jeat w każdym innsm cy,~!lizowanym państ~ 

wie mcrskbt - si i.nyc'i ogn t <-1: r·zeteln!t.j wit!dzy nautologicznej. Jlie-

my b07lie~1 ew swietl6 

a k t u a 1 !1 ą i lepie · 

łalnośó w z J!rcsJe upra 

J wt-łzy jaaniej wid.Zi się problematykę 

uzwija codzienną praktyczną dzia-

N'il'azie j~enak znaleź~iimy si~ w okresie przejściowym, rozpo-

·sz do celu nakreślonego powyżej. 

Pierwsz~ kr· i w tym a! i - to nasz program najbliższy.Prse­

de wazystkim c4.~G~y dot~zeó do wszystkich zainteresowanych nasz~ 

' p.ro'\ l~mutyk; i v. • 1 "0cz.1ć si~ w Polskim Tow. Nautologicznym. 

Jednocześni~ :hcemy systematycznie wydawać, rozwijać 1 wzboga­

cać nasz "Biulet;yu", który ma byó jednym z czynników łączności 

organizacyjnej 1 źródłem informacji o rozwoju naszej działalnoś~i, 

wyłanianiu się tematyki prac i dorobku. 

Ch~e:v..;r współpracować z istniejącymi warsztatami prac:, na,1-

kowej, ~?..k na przykładł z Insty~-utem Historii. Ins~~tutem Hiator­

ii Kultury .Materialnej. z Komitetem Językoznawczym 6raz Komitet6m 

N~:uk o ~ulti.:.rze Antyczuaj, ~ Zakładem Socjologii7 i: Orientalistyki 

Polakiej .A.kademi! N~u.k, z Instytutem Morskim Ministerstwa ~eglugi 

w Gdańsku, Inatytute:n Medycyny Morskiej i Tropikalnej, katedrami 

morskimi wyż~zych uczelni Wybrzeta, z organizującą się powtórnie 

kated.!'~ historii ~eglugi i polityki morskiej Uniwersytetu im Ada-, 
ma M.1.ckie~ie~~ ~ Poznaniu, z katedrą historii techniki Politech-

niki Warezawskiej, ~ pracownią morską llu.zeum Pomorza Zachodniego 

w Szcsecinie, ~ Dowóc!.z~em Polskiej Marynarki Wojennej, jego Biu­

rem H:is~J~ycznym ora~ ~ uczonymi interesującymi się lub prowa­

dzącymi badan! morskie. 

Szcsególnis pożąd.8.Jlą dla naszego Towarzystwa byłaby ścisła 
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Towarsystwo przyj,ło wi,c na siebie nie lada obow1ąsk1 1 inicjo-
wania badań. prowadzenia ich, popierania, wreszcie - aupełnie s?u­
ssnie - popul4.Z7zowania wiedzy nautoloEicznej i w,ników prac 

'csło:nt:dw ~owarzystwa. 

W ja!ci sposób !rewarzystwo ~amierza realizowad te cztery ka.rd.7-
nalne obowiązki statutowe wyjunia ogól:D.ia statut, przede wa&yst­
kla §§ 5, 51 1 81-90. Jest v nich sowa o organizowaniu pracówid 
:naukowo-badawczych, sebrań, konferencj'i 1 zjazdów naukowych. o.rga­
nizowan.iu wyjazdów sagranieznych csłonków, o połrsebie groaad.senia 
ks1~osb1oru, aateriałów lllUSe&lnych oras inn7~h sbior6" 1 pomocy 
naukow,-ch potrzebnych do prowadzenia badań i popularysowania wie­
dzy nautologicznej, o publikowaniu prac csłonków towarzystwa i po­
trsebie prowadzenia akcji popularyzatorskiej, o organizowaniu sek­
cji 1 wydziałów naukowych, komitetów, komisji i sakładów badaw-
ca;ych. 

.-
Nadszedł czas, aby przys~ió do realizacji najwataiejasych o-

~oviąuów statutowych· oru d.o stwarzallia podstaw dla pełn.eJ reali• 
sacji wszystkich obowiązków, jakie !owar~ystwo na eie~i• prs7!1?0. 

2. Inicjowanie badań 

Inic~owanie badań wiąże a1, le!śle s właściw\ działalno,ei\ na­
ukowo-~adawesą i wydawniczą P.r.ll oras s potrzebami prowadse•la 
sserazyeh badań nautologicznych na terenio kraju i posa jego gra­

nicami. Otirodkalli 1.aicjującym.1 'td' sekcje 1 wydalały naukOlfe o­
ras seapoły redakcyjne, pracownie 1 zakłady,wreescie poszczeg6h..e 
oso..,- prowadsące studia nautologiczne 1 z natury rzecsy propagują­
ce własne sailltereaowa.nia • korespondencji prywatnej orka•• pod-

' rednictwem opublikow~eh prac. Inicjowanie badań wiąże si,• rd*· 
~:,mi obow1Epkalll1, ktdre trzeba -,.ko~ad, a wi,e Udsielania cpie.,:-
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ki 1 pomoc7, do materialnej włącznie, odbywania konsultacji i o. 

kresowych konferencji czy seminariów, wydawartia ir6deł ró~nego 'tj­

pu, instrukcji 1 programów w rótnych językach. 

Chocia~ Folskie Towar~ystwo Nautologiczu~ znajduje się dopiero 

w manewrze "z,ozn-icania" i zabiegania o środki materialnej podjęto 

jut wysiłki w celu nawiązania kontaktów krajowych i zagranicznych. 

Za pośrednictwem p . prof. Romana Pollaka nawiązano kontakt z prof. 

l:arolem Verdiani {Florencja) i p. Anną Salmon (Florencja). Bawiący 

• Szwecji dr P~Smolarek nawiązał łąeznośó s naukowymi instytucja­

mi prowe.dzącymi badania morskie i omówił możliwości współpracy na­

sz~go To~~rzystwR z tym.i instytacje.mi. Towarzystwe~ zainteresowa­

łe:i?l "P:P·dr t. B. Jurisicia (Zagrzev), prof .dr 11. Deanovicia (Zagrzeb), 

dr f. K-tkmana (Anisterdu) 1 lI.I. ter Laan.a (Aasterdam.). - Czynione 

są :próby nawiąunia kontaktów i współpracy ze slawia·tami, którzy 

brali udział w kursach wakacyjnych dla slawistów organizowa­

ll7Ch w roku 1956 i 1957 przez Uniwersytet Warszawski. Z po»ocą 

se.rządów związków zawodowych ludzi. morza starttć się b"1ziezy 

nawiązaó kontakt z osobami prowadzącym.i prace nad historią ma:­

akich związkdw zawodowych lub badania aocjolog1czne,t3rm.1nolo­

~iczae 1 Lune. Przedsiębiorstwa morskie, z któr;ym.1 przeprowa­

ds111,m,- narady, równiet przyrzekły po4rednicsyó w nawiązaniu 

współpracy z historykami portów, stoczni itd. 

3. Organizacja i zakres pracy 

W Polsce, jak dotąd, nie prowadzono systematycznie badań hi­

storyczao-morskich, nie istniał ~aden ośrodek badawcz,- wyłącznie 

sainteresowany problemami, które dla Towarzystwa stanowią główny 

prsed.m.iot studiów. Nie było dotąd tadnej społecznej es,- państwowej 

organizacji opiekującej się badaniami tego rodzaju. Pol~kie Towa­

rzystwo Nautologiczne chce być taką właśnie orga.a1zacją opiekuńczą 
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1 chce stworzyć aktywny ośrodek b~dawczy wyposatony ve wszelkie 
li, 

pomoce naukowe i urządzenia pomocnicze. Towarzystwo chce, a pomoc~ 

różnorodnych kated.r,sachęcić młodych badaczy do prowadzenia b•~ań 

nautologicznych. Zagadnie~i~ wykształ~enia młodeeo narybku nauk6-

wego musi być przes Towarzystwo realizcwane konsekwentnie. 

Pracę badawczą będą, w m~l statutu, prowadziły w PTN sekcje 1 

wydział:r oras planowa11e pracownie na:..:.::.:.:owo-be.dawcze. Kierovm.1.ctw4' 

badań będzie spoczywało w rękach .Nac.ze l.:lej Ra.dy Naukowej, jak t od­

powiedzialaej za wszystko, Rady Głównej. Aby w realizacji prograII.U 

badawczego wzięły udział r6wnież ośrodki terenowe Towarzystwa, Od­

działy, w Oddziałach silniejszych będą mogły ~yć powoływal!e rad7 

naukowe tych ośrodk6w· 

Gł~ym centrum badawczym ma być Zakład Vautologii złożony 

• kilku pracowni, I!.in. muzeologicznej 1 i)ływającej b~.zy naukowej. 

Jest rzeczą zrozUI!!iałą, że tem~tyk& krajowa będzie uwzgl~dn.ie.aa 

bardzo silnie w programie badawca:,m Towarzystwa, ale nie może ona 

ogra».icsaó lub przesłal\lać ss~rszych badań o charakterze powese~h-

a,m„ 

Ssesególllą uwagę będzie Towarsystwo musiało zwrócić Ila organi­

zacji warsztatu badawczego, jego wyposażenie, opracowanie tr6deł, 

gromad1enie r6tnorodnej dokumentacji (technieznej,ikonogra:ticsnej, 

kartograficznej, terminologicznej,~ibliograficznej, biograficznej, 

muzeolo;icznej), tworzenie księgozbioru itp. Byłoby pożąda.se, aby 

możaa było prowadzić prace nad tym samym zagadnieniem równolegle 

w kilku zespołach znajdujących się w różnych krajach, na przykład 

prace nad historycznym słownikiem nautologicznym polskim, jugo­

słowiańskim, rosyjskim,francuskim, ske.ndynawskim itd. W:,1-iki w ten 

sposób prowadzonych badań byłyby bez porównania lepsze.To samo do­

tyczy badań nad procesami nautologicznymi, dziejami żeglugi, por­

tów czy warszts.t6w szkut.uiczych. 
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Towarzystwo będzie się starało zaińicjować organizację zjazdów 

nautologiczn~rch, seminariów i prowa.dzen.ie wspólnych badań ter~­

nowych, a plan.ując zam:le::-ze:ii& tego roiz,ai,.i i w takiej skali zda-

je sobie s,raw~ z olbrzym ich t r u & n oś ei, jakie 

btdzie musiało przezwyciężyć. Występując~ inicjatywą badań nauko­

wych tego typu i taką ich org.,nizacj~ Towarzystwo b~dzie się sta­

rało o to, aby Gdy n i a, siedziba PTN, byłQ centralą badań nau­

tologicznych„ 

4. Popieranie badań 

Zagadnienie popier&11ia badań nautologicznych jest trzecim ko­

lejny~ obowiązkiem st~tutowym Towarzystwa. W jaki sposób Towarzy­

stwo bę,lzie m.ogło spełniać ten obowiązek? Możliwości jest kilka: 

subwencjonowanie prac, ocenianie ich, nadzorowanie, udostępnienie 

z.M,o.:-ów, kartotek, informacji itd. Inną formą mogłoby byó,n.atl1-

ralJ:>.ia dopiero w przyszłości, przyzna.wa.nie atype•diów, zapom6g do­

rdnych, przyznawanie nagrc5d za w:rbitne prace lub pokrywanie kosz­

tów bezdewizowej wymiany bad~cz;y. 

5· Popularyzacja wiedzy nautologicznej 

Akcji popularyzatorskiej nie trzeba lekceważyć. Dobrze prowa­

dzona działalność popularyzatorska stworzy niewątpliwie atmosferę 

sympatii i zainteresowania, jakiej Towarzystwo bezwzględ.Jlie potrze­

buje. Ugruntuje ponadto w społeczeństwie peWl!lą liczbę elementów 

koaiecz.ayeh do rozumienia najważniejszych problemów gospodarczo­

morekich 1 tecłmicznomorskich, zrozumienia roli gospodarstwa mor­

sk1ego w życiu państwa, zachęci do samokształcenia, pozwoli na wy­

łuska.n.ie młOdych sił naukowych i współpracowników. 

1'kcję popularyzatorską będą prowadsiły Oddziały Towarzystwa. 
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6. Wydawnictwa 

Prowadzenie dzisłalnoJci wydawniczej jest również jednym znaj­

ważniejszych obowiązków FTN. Dzisiaj. wydawnictwa to nie tyl­

ko problem naukowy, ale bardzo trudny do rozwiązania problem f:imln­

sowy. Towarzystwo planuje jednak dość aktywną działalnoś~ wydawni­

czą naukową i popularyzatorską nie tylko z uwagi na obowiązek in­

formowania osób trzecich o wynikach i postępach prowadzonych przez 

FTN badań, ale konieczność prowadzenia akcji wymiany publikacji z 

krajowymi i zagranicznymi ośrodkami naukowymi. Oprócz "Biuletynu 

Nautologicznego" przewiduje się wydawnictwo ciągłe typu encyklope­

dycznego pod nazwą "Biblioteka Nautologiczna" (popularnonaukowego), 

kwartalnik naukowy pt. "Nautologia", obejmujący prace drobniejsze, 

do dwóch arkuszy wydawniczych włącznie, sprawozdania, recenzje,ze­

stawienia bibliograficzne i materiały biograficzne, wreszcie - wy­

dawnictwo ciągłe pod ńazwą "Archiwum Nautologiczne" zawierające cb­

szerniejsze prace naukowe członków oraz źródła polskie i obce."Ar­

chiwum Nautologiczne" b~dzie podzielone na serie tematyczne. 

Szczególnie duż~ uwagę powinno zwrócić Towarzystwo na opraco­

wywanie i publikowanie źródeł nautologicznych. Frojektuje się wy­

dawanie tekstów w dwu językach, aby zapewnić sobie zbyt zagranicz­

ny i dać mo±ność badaczom poznania tekstu oryginału. 

7. Fundusze 

Realizacja omówionych wyżej zamierzeń i akcji wiąże si~ z po­

trzebą stworzenia podstaw finansowych, które zapewnią Towarzystwu 

stały dopływ znacznych funduszów. Naturalnie można prowadzić prace 

badawcze i działalność organizacyjną dysponując miernymi środkami 

materialnymi, ale dla realizacji skromnych zamierzeń nie potrzeba 

tworzyć stowarzyszenia ogólnokrajowego, dopuszczać do udziału w 
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jego pracach obcych uczonych, planować badań zagranicznych, two­

rzyć s~społ6,:;,, pracowni, zakładów, sięgać po statek. Towarzystwo 

postawiło sobie cel i określiło swą funkcję w rozwoju nauki pol­

skiej 1 swój u,jział w rozwoju nauki powszechnej. Nie musimy chyba 

przekonywa6, że Polsce potrzebny jest nautologiczny ośrodek badaw­

czy, twórczy, prę~ny, aktywny, inicjujący, że trzeba nadrobić o­

p6!nienia, że trzeba - m6wiąc o własnych sprawach - uchwycid, żi­

dentyfikowaó te procesy, które się dokonały w Polsce przedrozbio­

rowej i podczas zaborów, w okresie dwudziestolecia międzywojenne­

go, w cza.sach wojny i pierwszym dziesięcioleciu powojennym, że od­

waż:aie trzeba sięgnąć do problematyki powszechnej. Nie motaa zapo-
' 

minaó o tym prostym fakcie, że w samej istocie nautologii tkwi po-

trzeba badań powszechnych i porównawczych. 

Doceniając znaczenie dla miasta i nauki planowanego przez PTN 

ośrodka badań nautologicznych łli.ejska Rada ffarodowa w Gdyni na 

plenarnym posiedzeniu w maju 1957 roku powzięła uchwałę o ko­

nieczności 1 pilnej potrzebie stworzenia takiego ośrodka w Gdyni. 

To zobowiązuje •ie tylko Jliasto, ale przede wszystkim Towarzystwo. 

Musi ono dołożyć wszelkich starań, a•y potrzebne środki sobie za-. 

pewnić. Sprawę tę dyskutuje się podczaa prowadzonych przez Towa­

rzys~wo narad, których odbyliśmy już kilka+). Są realne dane, że 

z pomocą instytucji, z kt6rymi nawiązaliśmy i w przyszłości nawią­

±emy współpracę,oraz z pomoc~ ludzi morza - w ciągu 2-3 lat PTN 

będzie w stanie zapewnić sobie średnie możliwości finansowe umoż-

11.wiające zupełnie aktywną działalność badawczą, popularyzatorską 

1 wydawniczą. 

Dużą rolę w gromadzeniu funduszów muszą odegrać Oddział7, po­

nieważ one - prowadząc działalność popularyzatorską - będą miał7 

wpływ na społeczeństwo swego terenu. Naturalnie Towarzystwo liczyó 

~b. sprawozdanie nas. 
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wentualne popra,,,.-tti_ do statutu, wybierze Radę Główną, sekretarza 

gene;-.:,a.lnego i Komisj~ lieVIlzyjną oraz przedyskutuje wnioski złożone 

przez OCdziały i poszczególnych członków, określi potrzeby To-

wa.rz;y-stwa i główue w3tyczn~ planu perspektywicznego. 
I 

W roku bieżą~ym fowarzy~two powinno rozpocząć działalnoeł wy-

dawnlezr1. Są wsz~lkie dan.a na to, aby niektóre planowane wydawnic.L 

twa Towarzystwa mogły się ukazaó. Na wydanie czekają cztery pra­

ce. Kilkanaście jest awizowanych. 

9. Ważniejsze punkty planu perspektywicznego 

W okresie 1958-1960 Towarzystwo powinno zakończyó swój etap 

organiaacyjny i rozpocząć aktywną działalność poradniczo-informa­

cyjną, popularyzatorską i naukową. 

W tym czasie należy uruchomić resztę pracowni badawczych Zakł„ 

du Kautologii i zgromadzić najważniejsze ;•1ory i pomoce naukowe. 

W latach następny~h, 1961-1966, rozpoczą6 organizację muzeum o­

raz uzyskać własną siedzib~ i fundusze na uruchomienie pływającej 

bazy naukowej. 

llilleaium ! 

Przedstawiony powy~ej plan działania Towarzyetwa może 1 powi­

nien wzbud.:1ić ożywiomi dyskusję. 

Czeka nas 1 Walny Zjazd Delegatów Towarzystwa. Zjazd zadecyduje 

o t;ym, które z wymienionych elementów planu doraźnegc, i perspekty­

wicznego trzeba utrzymać, które usuną6. Osobom pragnącym zabrać 

głos w dyskusji chciałbym zwrócić uwagę na jeden niezmiernie ważny 

aspekt, który w dużej mierze ukształtował treść obu przedstawio-

nych planów pracy. ... 

W roku 1966 Polska zakończy pierwsze historyczne tysiąclecie i 

rozpocznie drugie. Nauka polska intensywnie przygotowuje się dou• 
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czczenia tego jubileuszu. Nasze Towarzystwo musi rów.n.leż uczestni­

czyć w tym wielkim święcie narodu i kultury. Darem, jaki Towarzys­

two powinno złożyć krajowi i nauce polskiej na progu drugiego ty­

siąclecia muszą być nie tylko p~ace członków, ale i ośrodek nau­

kowobadawczy, którego organj_zację już podjęto. Wykonanie tego ol­

brzymiego przedei~wzięcia zależeć będzie w dużej mierze od środków 

finansowych 1 poparcia naszego programu przez Folską Akademię Na­

uk, władze państwo~e l społeczeństwo. 

P r z e m y s ł a w S m o 1 a r e k 

PotoNICA NAUTOLOGICZNE 
W ARCHIWACI-I SZWEDZKICH 

stypendium, ktQre prz~~nało mi Ministerstwo Kul­

tury i Sztuki, cały listopad 1957 roku spędziłem w Szwecji 1 Da..ni:1.. 

Celem tej naukowej podróży było zapoznanie się ze szwedzkimi mate­

riałami archeologicznymi i etnograficznymi pomocnymi w badaniach 

nad rozwojem skandynawskiej techniki szkutniczej oraz z organiza­

cją 1 strukturą szwedzkich muzeów. 

Badania te realizowałem następująco; 

Zapoznałem się niemal ze wszystkimi materiałami archeologicz­

nymi 1 etnograficznymi zabezpieczonymi w szwedzkich muzeach, a 

przydatnymi do badań nad rozwojem techniki szkutniczej w Skandy­

nawii i nad południowym wybrzeżem Bałtyku. studiowałem ~c łódź z 

Askekarr, statek z Galtaback, statek z Falsterbo 1 promy z tego 
o 

miasteczka, łódź z Arby, Finholm, Vittangi, Bjorke, niektóre frag-
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ich waż 

szJcu'łaictwa w Szw~4ji. 

morskie Szwecji reprezentują trzy muze~, 

( stawione a; 6wnie na żeglugę hBIR1!rw 

oriaka lmie (p le~ 

ałaeh: 1. floty w 

~) -oraz znane Va.t"Vstmieeet w Ka.Jj'lsk e. W 

dwa pierwsze p~zeatud łem, 

Dla ucupełnieni.a tych studiów zapoq!llla 

ł mi morskimi muzeów w Gł,,le i Falsterbo. !la.kJ.eh &tt 
zręsztą w Szwecji dużo więcej. 

;yA po~ c~dno ciom w blld.żecie, jaki e 

Z'!'ebió. mogle pojechae do Danii, ~zie 

e dU?iskie muzeum mor ~ - Handese og s,fartsmuseet 

w Melsing~r oraz przes--tudiowałem wystawioną w ~eum 

w Kopellhadze słynną ł6di z Hjortspring z III wie 
.. 

c w Szwecj~ nie mogłem. rzecz jasna. odm6wid sebie prr.r-

ia do archiw6w. S.Cze ie interesujące mrtteriały 

dziejów floty polskiej znalazłem w Stockholmie, miaJI i­

igsarkivet. 

y efekt poszukiwań w tych archiwach uwa znalez! • 

owych, obrazu~ eh ambicje 

~ ---azuje, .,, okresie pop»zed2Ki.j ącym lllil„ 111).. 



wanie sit antyszwedzkiego aliansu państw bałtyckich i wybuch wiel­

kiej wojny północnej (w roku 1700) oraz w pierwszych latach jej 

trwania, królowi polskiemu udało się zorganizowa6 zawiązek !lo­

ty kaperskiej+). Polskle okr~ty kaperskie, zaopatrzone w patenty 

królewskie, pod tradycyjn~ flag~ (ramię zbrojne w szablę), krążyły 

jesienią 1?00 roku między innymi w okolicach Karlskrony 1 na w,-so-

koścl jjornholmu, a jedna z nich, fregata królewska "Postiliontt 

z kapitanem Korneliuszem ueuvellem, zajęła wówczas szwedzką szku­

tę, przyholowaną następnie do Gdańska ( a stąd do Pucka). Wymie­
nioae ir6dla dostarczają także wiadomości o werbunkach do służby 

królewskiej, przeprowadzanych w Hamburgu i .IAlbece, o liczbie stat­

ków polskich, ich wyposażeniu, akcjach bojowych itp. 

Łącznie z materiałami dostępnymi w Polsce tworzy to jut pewien 

obraz inklinacji morskich Augusta II. Ze źródeł polskich ~nane s~ 

przecież próby rozbudowy portu w Połądze (plan ten zaaprobowała 

posejmowa rada senatu w roku 1699, było to zresztą wskrzeszenie 

jeszcze dawniejszych projektów Jana III Sobieskiego). August II 

zamierzał wi~c, jak sit wydaje, uczynić z Fołągi bazę dla swej 

!loty kaperskiej, a może nie tylko kaperskiej. Wskutek niepowodzeń 

.w wojnie ze Szwecją plany te szybko upadały, tym niemniej jednak 

mamy realne podstawy do przesunięcia momentu "zniknięcia flagi 

polskiej z wód Bałtyku" do początków XVIII wieku. Sądzę, że blH­

sze zbadanie tej kwestii - wymagające oczywiście jeszcze wielu po­

szukiwań archiwalnych - jest rzeczą pilną i ważną. 

Forobiłem również notatki, bądt zamówiłem fotokopie, z innych 

ważnych źródeł do dziejów polskiej floty. W .Krigsarkivet znajduje 

si~ na przykład słynne dzieło Getkanta "Topogra-phica practica con-

+) .For. Drapella w. ,"Nieznany projekt utworzenia floty kaperskiej 
• 

za Augusta II Sasa", Materiały z Zakresu Hist.Techn.,Gosp.i Term. 
Mor. 1956,nr 2, s. 2'1-2~. Wst~ z. Brockiego. 



skripta et recognita per Fridericum Getka.nt mechanicum anno 1638". 

Zrdd.ło to, znane zresztą polskiej literaturze prz0dmiotu, zawiera 

bezcenne wprost, oryginalne projekty Getkanta rozbudowy twierdz na 
. 

naszym wybrzeżu. Nie ulega wątpliwoaci, że zasług.uje ono na odpo-

wiednią publikację in extenso. 

Z innych ciekawych dokumentów widziałem, na przykład, '•Inwen­

tarium der Schiffe ••• " zawieraj~ce zestawienie polski?h okrętów 

wojennych z czasów bitwy oliwskiej. Zródło to, wykorzystane częś­

ciowo przez badaczy szwedzkich, dopomoże zapewne w sposób właści­

W7 zrekonstruować modelarska niektóre okręty polskie tego okresu. 

Yragment środkow:Y sst7chu gdańakiego 

przedstawiającego bitwę pod Oliwą 

(28 liatopad 162? roku) 

tfh~. /fl'au,;I;. 1-2 ,1958 
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Władysław Antoni Dr ap e 1 1 a 

DYKCJONARIUSZ 
~ACINSKO-POJ,SKI 

MĄCZYNSKIEGO 

ierwszym wielkim leksykonem, zawie­

~ającym obszerne słownictwo polskie, był wydany w Królewcu w roku 

1564 przez Jana Mączyńskiego ~Lexicon latino-polonicum ex optimis 
I 

latinibus concinatum. Joanne Maczinsky equite polono intexprete". 

Nieliczne egzemplarze tego pięknego dzieła polskiego renesansu do­

trwały do naszych czasów. Chwalił i ceni? sobie wielce wokabularz 

Mączyńskiego sławny Jan z Czarnolasu, a i współcześni nie szcz,­

dzili mu zachwytów. Po prawie czterech wiekach należałoby te 

pochwały powtórzyć. 

W słowniku Mączyńskiego spotykamy bogatą terminologię i frazeo­

logi\ nautologiczn~ oraz wartościowy ~ateriał pomocniczy. Badając 

niedaw.a.o zawartoś6 "Dykcjonarza" i porównując ZP90by dzieła ze 

słownictwem mu wsp6łczesnym, musiałem przyznać, że wszytko w nim 

najdzie, co współcześni, a nawet mistrzo·wie w głowach swych mieli. 

Wyniki poszukiwań są zadowalające • .Kartoteka robocza osiągnęła 

1060 kart kontekstowych. Po rozpisaniu jej otrzymałem dwie dalsze: 

słownikową 1 rzeczową. Pierwsza obejmuje 2841, a druga 1547 kart. 

Takiego :połowu nie przewidywałem zabierając się do "czytania" 

słownika, 90% materiału zawartego w wspomnianych kartotekach sta-

nowi "czysty_. materiał nautologiczny. Wartości jego nie powimt.o 

JJi.td • J/l'tud: -1-2 I "19 s 8 



alt lekcewatyć, zwłaszcza prowad~ąe badania nad rozwojem termino­

logii a nawet wiedzy nautologicznej w Polsce w okresie staro­

polskim. 

Dośó interesująco przedstawi~ się kartoteka rzeczowa. Zgodnie z 

prz~jętym przeze mnie podziałem nautologii, materiał zgromadzony w 
kartotece rzeczowej został roiłożoD-7 na trzy grupy zasadnicze sta­

nowiące odpowiedlliki trzech głównych procesów nautologicznych oraz 

aa grup' obejmującą r6tnorod.ny materiał ogólny, pomocniczy i po­

rÓWllawezy. Wszystkie grupy zostały ponadto podzielone na kilka­

dziesiąt działów pośledniejszych stanowiących odpowiedniki proce­

sów lun zagadnień rze~zowych wystę:pujących w obrębie k«tdej z wy­

mienionych grup zasadniczych. 

A • .Materiał ogólny i porównawczy 

W kontekstach grupy pierwszej znajdujemy naturalnie wzmianki o 

bogach i bóstwach w6d, mórz-oceanu i powietrza oraz niektóre ich 

imiona. Fonadto różnorodny materiał pomocniczy i porównawczy, o­

kreślający rzeczy lub kształty, czynności itp. Osobną grupę stallo­

wi przyroda morza, ale ma ona bardzo lutny związek~ tematem. Cie­

kawie prezentuje sit w tej grupie dział "Człowiek". zawiera 011. pe­

n.ą u.dowalaj"ącą liczbę zapisów charakteryzujących U!liej,tności i 

zawody, groźne sytuacje, w jakich może aię znaletć żeglujący, róż­

ne funkcje pełnione na morzu i w porcie, pokarmy itd. 

B. Materiał limenologiczny 

Skromniej, ale zwarciej, prezentuj, się konteksty grupy 11.meno­

logiczne~. Terminów określających miejsce postoju, ńaprawy statku, 

chwilowego odpoczynku, przeładunku towarów - a więc port znajduje­

my w słowniku kilka, od najstarszego i najprymitywniejszego miej-

sca na brzegu począwszy; 
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~PortUJ.I••• Brzeg morski gdzie lodzie sta­
ynt.yą0 (k. 314) 1 

alb• •przisttpu•, to jest terenu wodnego um.ożliwi~jącebo przybicie 

do brzep lub wykonanie wspomnianej wyżej czynności, 

ttoa portu.a, I>kszc~:ftka e wschód albo przistęp 
do brz~gw.n {k. 270 v). 

llajcs,ście3 miejsce takie a.ar.;vwUD.O ł! XVI stuleci Jl • ata.nowiat:iem •, 

wyrat•ie rosgran.iczając je od 'portt1• w znan,-. dzisiaj ogółowi po­

~tciu. U Mączyńskiego wysttpuje terudn •9ort'; 

11 0enchr\9a.e, Port u l:orinthu" (t:. 46 v), 

Ąle bez wyrnJ.nege aformułowania jego de~inicji oras •port morski': 

" ••• portuum praef~ctll8, Staroata albo po­
ruczlli.i: nad port,- aorskieai .. (t. 194). 

W grupie terminów określających cywilne 1 wejskowe run.keje por­

towe oraa ur~tdY wyst~ują, 'liDlenarcha', pre:tekt portu, n.azw~7 

'starostą' albo 'po~cznikiem• (k. 194) 1 'komora celna' 1 

"Telo•ium ••• Cło, to yest eeln•· komora, ~l­
bo też ddm. stół, mieysc• gdzie ~ło odbi•­
rayą" (k. 442 v) 

1 urz41(laicy portowi lub ce1-1a 'najel!nik.cla'a 

"Redemptor vectigaliua, Kąem.ni.k cła" (k. 
103), 

•o 1 zapewne 'liczmani', 'mierniey' 1 'polliernicy'. Term.iny te "Y­

sttpUją-. "Dykeyonarzu" ale w powiązaniu s innymi ezy?U\ościui. 

Części terenu ~~rtowego ale doczekały si, zarejestrowania. ~czy'li­

aki »otu~e jedJ']lie nazw, wejścia do portu ('paszczęka'). Port7 

znajdO"Sał7 a1, w ujściach rzek, w gl,bokich zatokach. Wej~cie do 

tak położonego portu przypominało rzeczywiści~ paszczęk,. Ich.la~ 

.aiało przeciet okręt. Jedynym urządzeniem, nie tylko aAt;ycs•eg• 

portu,był;y pale czy koły wbite na brzegu. t, •allł\ tunkc~t spet. 

nial7 równiet·pnie blisko wody rosnących drzew lub akal:~ w;ybrscła. 

Pale cumowe wym.ie:a.1one są w słowniku trzykrotnie, 

"Tonsilla ••• Pal, kół n.a brz@gu,do kt6rego 
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3'r>dzie prziwięzuyą" (k. 458). 
"Prjlilnelius vel prym:ą.esium, Pal do którego 
ł&!! prz!więzuyą,•••" (k. 328 v). 

Z pojtciem portu wią~ą się r6ż.ae terminy i frazeGlogia (np •. 'sław­

ny port') ora~ czynności np., składowania towarów, w.r:miany itp. 

Rala.,~el ni~ jest je:inak reprezentowany w zapisach tak licznie jak 

mo!na'by sobie życzyd. Jedynie handel r.ybn;r doczeka? sitt kllku 

wzlllianek, 

"Fo:rtlll.l piscatorium, Ribn.e łaW7" (k. 135). 
n.Piscarium forum, Rybne ławy, Bybn;r targ" 
( k. 301) • 
"Piscarius P.rzokupień rybny, który ryb;r wo­
zi do miast~" (k. 301)· 
"Ichthyopolium ••• Rybny targ" (k.164). 

Iatomia~t obszernie reprezentowane jest w kontekstach eelaictwo, 

frazeologia celnicza 1 akryptury celne, ~4sieliniki' 1 (l. 106), 'in­

wentarze' (k. 19), 'registry• (k. 191 v), :spisania' (k. 19) czyli 

'wyliczenia' (k. 40 v), oras 'xi,gi' (k. 247 v), urząd 1 majestat 

celnika a 

"••• urząd celniczy, celnictwo, celnicze 
pisarstwo" (k. 374)• 
"Sa.gister sc~ipturae, naw;rszsz;r celnik" 
(k. 374). 
"Portitor ••• Celnik który cło wybiera na 
moście a1no na brzegu kt6rey rzeki, ••• " (k. 
313). 
"01.eclić od towarów, Opowiedzied 1it Aa 
cle" (k. 217 v). 
"Cło odbierać" (k. 442 v). - "Nająd eło"(k • 

., 103). - "Cło zapłacić" (k. 288 v). - " Za­
płacić myto" (k. 289)• 

c. Materiał naupegiologiczny 

• porównaniu z dwiema pierwszy:ni grupami wyżej omówionymi dwie 
' nast1pne zawierają materiał bez porównania obf'itsz;r i ciekawszy •. 

tacznijmy przegląd od terminów określających miejsce budo~y. Siej­

sce takie nazywano 'fabryk~' lub 'warsztate~•: 
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"Fabrlea, warsztat" (k. 113). 
Do budowy potrzebny jest naturalnie budulec nieobrobiODJ" 1 obro-,, 
biony. "Dykcjonarz„ królewiecki wymienia 'drzewo' (k. 38 T)i 'drew­
no' (xylon, k. 512 v? ora~ notuje, idąc·za długowieczną tradycją, 
cze.a ścinania, 

"··· drzewo na budowanie po pełii xiężiea 
rąbione nie proc~ieye" (k. 38 v) • 

Wśród termi•ów określających wyroby spotykamy 'bałk' czy tet 'bal-
kę ' i ' tram' , 

'dyl' :t 'dil't 

"Tignum vel trabs, bałk, tram" (k. 93), 

"Bałki albo gładkie dyle e.lbo tram;r" (Je:. 
182). - ''· •• tramy albo dile wespołek sta­wiam" (k. 455 v). - "Pod dyle podleść" (k:. 352 v), 

'deszczkę', 'tarcicę' i 'tarcicskę't 

"Łodzie z miąszich deszczek zbite" (k. 41 T). - "Deszczka, dil, tarcica, asserculua, tarciczka" (k. 455 v), 

jak równie~ 'łatę' i 'tramek'(k. 455 v), 'kół', 'pal' i 'tyc•'·•a­
rzędzia 1 przedmioty inne oltre~la.no w t;ym czasie często tera!Be• 
'sprz~t' lub 'naczynie', 

" dłuto, riwadlnik, albo yne nacsinie, 
którym dłubią" (k. 30 T). -- "Arma, katdegG rzemiosła naczinie" (k. 16)++. 

Budulec ma oczywiście wymiary. W dziele Mączyńskiego apetykam;y 
kilka terminów zasadniczych z tego zakresu, a mianowicte" - 'dłut' 
(z odmianką 'dłusz'), 'szerza' (k. 6?) 1 'szerz': 

"Pes, stopa, miara na stopę_• szerz y w 
dłuttt (k. 293 v). 

Bardzo interesująco przedst~wia się rejestr prac 1 cz,-..odci 
wymie•iol!l;ych w zapisach .słonika •. .Naturalri.ie tekat zapia6w t;yJlco 
+) Obszerniej omawia tę watną dla szkutaik:6w sprawę st.Sar•icki w ~~eh "Xięgach hetmańskich", s. 291 (rękopis i końca XVI w.). 
+) W dwadzieścia lat p6iniej peregrynus Radziwiłł-Sierotka ista­

te~ morski na~wie ·naczyniem'. 
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wyjątkowo wiąte -.,mienioną pracę~ jakim, fragmentem procesu bud.o­

wy łodzi czy stat ku, na przykład, 

"Budować y gotować okręti• (:k. 269). 

Najez~ście j z c zynności~ najzupełniej błachą i nie interesującąns..­

utologa bezpo3rednio. Dopiero w innych współczesnych tekstach wy­

mienione przez Mączyńskiego prace 1 czynności występują w związ­

kach nie budzących zastrze~eń, np. w "Feregrynacji"wspomniauegoRa­

dziwiłła-Sterotki, w tłumaczeniu "Eneidy" przez Andrzeja ~ow­

skiego i innych dziełach lub fragmentach rękopiśmiennych. - Oprócz 

wspomniallego wytej terminu 'budować' i 'gotować' spotykamy dalsze 

'chtdożyć' (k. 55 Y), 'cziścić' (k. 120), 'mazać' (k. 200), 'nama­

zać' (k. 503), 'narz~dzić' 1 

'nosić' t 

"Łod~ia o czterech rzędach w16sł narządzo­
na" (k. 335), 

''Co ł6dź nośy" (k. 242 v), 

'obracać' (k. 477), 'obwi~zywać', 'prziwięzywać' (k. 421), 'ochę­

dotać' (k. 61 v), 'pomazać' (k. 194), np. smołą, 

"Fico, smolt, smołą pomazuyę" (k. 302), 
'prziaitować', 'przipayać', 'przipayać' (k. 147), 'rumować'(:t.359 

Y) , , apaya.ó' , 

"Ligo, wiążę, zawięzuyt, spayam" (k. 193), 

i 'spoyać' (k; 18), 'sprawować': 

"Wiosło, którym sprawuyc! łódź" (k. 56 v) , 

'~ciągać' (k. 275 v), 'uczynić' i 

'ut1kać'ezy 'wyciosać': 

"Łód.t z wielkich balków ucziniona" (k.460) 

"Utykam aby nie przeciekało" (k. 118) ,"Wy­
drożone drzewo, na xtałt czołnu uczinione" 
(k. 343), 

'zatwierdzić', 'zahartować' (k. 102), 'zasmalać' (k. 166 y), 'za-
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-szpuntować' (k. 118), 'zat)kać 1 i ' zawięzowaó 5 , 

HZa.tykacz, utykacz ten 'zwłasz~za, kt6r7 • 
'! zgrzebl, z chust piłki czini w łodd. 
do zatykania cldur'' (k!' 4l6 v). - "Zawięs•­
Y"ł, 1 w~zel czi.~1~" (k. 249), 

'u.wikławaó' (k. 193 v), 'zHy<;>.'5' (.le .• 275 v), 'zbud.owaó', 

":Łódź sprawić, zbudowaó" (k. 422 v), 

'zgłobić' (k. 62), 'zwi~zowilć' (k. 177). 

W porównaniu z ilością prac zarejestrowanych przez Mączyńs~iegn 

bardzo skromnie pr~edstawia się tre~6 zapisów wymienia~~c7eh pow­

szechnie utywane przy budowie i pode za~ eksploa.te~ji statku c-zy 31>­

dzi materiały uszcz-,lniające. Prócz 's~oły' zns..jdujem.y w "Dykcjo­

narzu" • zgrsebie •, 'paklepie', 'wosi • i tak zwaną 'tywą żywic fe': 

"Żywa żywiC'.a, yest tywica z morskich okrę­
tów oskrobana, woski.em przemieszane.'' (k.515) 

Zapis ten jest bard~o ciekawy. Nic ustępuje mu w wartości \n.ny po­

dający szczegóły uszczelniania kadłUba pojazdu .. piłkami robionymi z 

płótna i zgrzebl (patrz wyżej "Ze.tykacz"). 

Przy budowie statków używano od dawna rótnych urządzeń (tzw.ma­

chin) pomocniczych ułatwiających przenoszenie większych sztuk dre­

Wlla, usztywniających części konstrukcji. podnoa~enie 1 ustawianie, 

wzgl\'(inie zdejmowanie masztów itd. Które z hymieaionych w słowniku 

''machin" wiązał nasz leksykograf z wyposażeniem warsztatu szkutni­

czego trudno odpowiedzieć. "Dykcjonarz" rejestruje powszechnie zna 

ny kołowrót-żuraw i jego odmianę tzw. 'klobę': 

"Zuraw, koło albo kołowrot, który szłapiąc 
obracayą a tak n.a wiersch co cieszkiegr, wcią 
gayą" (k. 471). 
"Kloba albo koło nieyakie 1 którym cięszkie 
burdy a brzemiona wzgorę wsciągayą 1 zoraw •• 
szi z ową" (k. 117 v). 

Zpośród przyrządów szkutniczych wymieniony jest tylko sznur mier­

niczy występujący na wielu rycinach przedstawiających fragmentybJ, 

dowy większych statków, 
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"Linyał albo ołowna wa.żka. Item, sznur cie­
sielskitktórj"!t tlar~ p:;:oz,- budowaniu bie~~ąu 
(ko 8 V}a 

Z!:aczn!e k~rzystniej i z:..1acn •. i.e :.e.sc~ticj r,o,6. w1.gl~dem ilo.ścio-

wym prezent'"u.j" mię dzid z~phów ol·ej::.:r.: jP:CJ na;:,w."'· pojazdów wodnych 

Występujące w tym. dziale terminy można podzie:ić na dwie grupy; o­

gólnych i szcze$6łewych~ Do pierwszej należą tskie, jak 'korab': 

'nasad' lub 'nisad'i 

"Corbi ta, Naves onerc..ri.a. Okręt, Łódź, ko­
rabw (k. 65 v), 

"lł'asad, albo l:ódź barzo prętka" (k. 192 v) • 
... "Hiremis, Łód:f, Okręt, albo .Nisat, o dwu 
rz ,d.ziech wióał" (k:. 251, 

'?!.a.wa', 'ozręt' 1 •prum' 1 

"1'asellus. Nieyak:a forma łodzi, nawa też zo 
wą'' (k~ 268). - "Trieris, latinę - triremis 
dieitur Galea, Okr~t o troyich rządziech 
wiósł na yedney ławie narządzonych" (k. 464 
v). - tt ••• Łodzi ,albo prómy, na których lu.­
dz ie y tam y sam przes rzekę przewożą" (k. 
106), 

a z małych form pływających - 'łódź' rzeczna czy morska: 

'!··· Morska łódź po obu stronach wiosła ma 
jąca, Latine biremis. Ł0dt o dwu rzędziech 
w!ósł" (k. 8?). - "Fonto, Łódt,w którey si, 
przez rzekę przewotą" (k. 312), 

wraz z popularnymi w Polsce odmian.kami wyra~owymi; 'łódeczka' (k. 

371), 'łód1:a' (k. 309), 'łodzia' (k. 106) oraz 'czołn' czy 'czółD' 

(k. 243 1
1 

46 v), 'czołnek' i 'czołneczek' (k. 268 i 371). Do grn­

P7 drugi~j termi•y określające witcej lub llll1iej historycznie znally 

z illskrypcji czy ikonografii, lub motliwy do określenia konstruk -

cyjnie esy tet terytorialnie typ statku lub łodzi. Na czoło wysuwa 

się naturalnie koleksja terminów łacińeko-grecko-bizantyńskich:'a­

kacjW1' (k. 1 v), 'biremis' (k. 25), 'celox' (k. ~ v), 'corbita' 

(potrz kontekst wy~ej), 'cymba' (k. 76), 'cymbul~'(k. 76) 1 ~,c~~­

euruA'(k. 48), •epibades' (k. 106), 'epiacopia' (k. 106 v), 'em-

phracta' (k. 103), •hepteria' (k. 154 v),'hexeres' (k. 155 v), a 
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dalej 'hippago• tk. 3'/b), 9horia' (k. 158), »Aor1ola' (k. 1.58), o­

raz 'lembus' (k .188 v), 'liburna', 'liburnica' (k. 192 T), 'linter\ 

(k. 195), 'myoparo' (k. 240), 'oria. 1 (k. 268), 'paro' (k. 280 v ), 

'penteremis' (k. 29?), 'phaselus' (k. 297), tet'fasellus• (k. 298) 
1 

.•prosumnia' (k. 327 v), 'remulcus' (k. 352 T: ,oc!.'remulcum' ... linaho 

lownicza), 'scapha' (k. 370 v) i 'scaphula' (k. 371), •triremi~·­

(k. 25) 1 inne. Współczesnoś6, pod wpływem wielkiego słownika Ca­

lepiniego, również przeniknęła do polskiego leksykonu w po~taci 

dwóch odmianek jednego terminu określającego galerę śróds:ieim.omor­

ską, 'galea' (k. 464 v) i 'galia' (k. 342 v) ale zastosowanych do 

typów antycznych lub polskich - błędnie. 

Przekazując polskiemu dziełu tak dutą ilośó terminów ·.1 towa­

rzyszących im zwrotów frazeologicznych nie zastanawiał się .n&ą· ·­

czyński nad realną wartością czynionych zapisów (patrz przytoczo­

ne wytej konteksty). ~rzeglądając zapisy, w których występują po­

dane wytej nazwy pojazdów wodnych (często wielokrotnie), bes tru­

du spostrzegamy, że panuje w nich zupełny chaos, polskie _'Gdpo -

wiedniki terminów obcych zestawiane są z zadziwiającą beźtroską, 

której nie pozbyła się nasza leksykografia aż do czasów w•p6ł­

czesnych. 

Ubogo ale bardziej rzeczowo przedstawia się treść zapisów do­

tyczących archi tektury łodzi i okr.ętów. "Dykcjonarz" wymienia lla­

turalnie 'przodek' ('dziób') i 'koniec' ('rufę'), a więc przednią 

i poŚlednią część pojazdu wodnego; 

"Prora ••• Przednia czę~ć łodzi. Sic pu.p­
pis, PotHed.aia. • • J>rzodek y koniec:;. • tt (k. 
327), 

'dno' i zęzę, zwan~ 'spodkiem': 
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iiC iekaylł" (k • 382 v) , 

~kuci.e ostrogi uzicbovvej albo taranu bojowego nazwane ,zahartowa­

niem• lub 'zatwardzeniem', 'ganek' nadbudówki rufowej względnie 

<łziobowej: 

n Zatwardzenie, a Zahartowanie, które na. 
:cogach w okr~ciech bywaj~·· (k. 102). 
"Ganek w okręciechn (k. 134), 

i'ławy' wioalarzy określone w układach wielorzędowych terminem 

'Pi\tro', 

" przeczne ławy w ł..Sdziach" (k. 177)$ -
" ławy albo prz~try, na których siedzą 
żeglarze" (k. 462 v). 

Ruf~ łodzi czy statku zwano też popularnie ttyłem• lub •cz~ścią 

zadnią,, 

Ił 

dzi" 

.. 
puppis, ••• Zadnia część łodzi, tył 
(k. 332) 

ło-

w przeciwieństwie do części przedniej, 'pirwej': 

"··· Pirwa cz~ść łodzi, u którey 
wieszayą" (k. 51 v), 

kotfice 

z~anej również 'nosem', 'szpicą' lub ,rogiem,; 

''••• szpica a koniec u kaszdey rzeczy, nos" 
(k. 66). 

Nie odbija korzystniej od omówionego dział następny obejmujący 

zapisy dotyczące osprZ\tu żaglowca. Słownik wymienia ,linę żeg­

larską', 

i , powrozy, , 

''Sparto siebant funes nautici, Liny żeglar­
skie" (k. 404) 

0 Pes. Powróz, który w żagiel zawodzątt 
293 v), 

(k. 

domyślnie tpes veli', czyli fał lub bras, a także ,sznur rybacki': 

"Rybitwi sznur, Węd.ny sznurn (k. 301) 

zwany też 'sznurą' czy 'snurkiem', tpowrózek' i ,nici': 

" ••• arbor etiam est, Malus navis, Maszt, na 
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którym żagiel wisi" (k. 14), 

nazwany też 'drzewem ~aglowym' (k. 11) i jego wierzchołek, 

'wiersch' (dzisiaj top) z otworami ('durami•, 'lochami') do przew­

lakania lin zastępujących niegdyś bloki; 

"••• Dury albo lochi na wiersch masztu, w 
które powrozy zawodzą dla wciągania ~aglu" 
(k. 38), 

rej, zwaną 'kijem' lub 'drewnem': 

"A.ntenna ••• kiy, albo drewno na przeki ża­
glowego drzewa prziwiązane" (k. 11) 

1 'żagiel' czyli 'płachtę', 

"Velum ••• iagiel, płachta zwłaszcza na ok­
rtciech" (k. 479)• - ~ Linea~ Żagiel, pła­
chta na łodziach" (k. 195). 

Ba.rdzo ważnymi elementami uzbrojenia statku czy łodzi (arma 

nautarum) były wiosła, stery i kotwice. 'Wiosło' występuje w zapi­

sach słownika kilkakrotnie. Z cz~ści wiosła wymienione jest pióro 

zwane 'łopatą'i 'rękojeś6' pokryta skórą: 

"Pal.mula. Łopata u wiosła, którą w wodę 
wpuszczayą" (k. 274). - "Festus. Rękoye~ć 
wyosła sk6r1 obleczona" (k. 132 v). 

Osprzęt wiosłowy reprezentowany jest przez trzy terminy równo-

znaczne; 

" scalmus, Żerdź, hak albo dyl w łodzi 
do którego wiosła żeglarze prziwięzuyą" (k. 
370). 

Głównym elementem uzbrojenia prawie każdego pojazdu wodnego jest 

bezsprzecznie ster zwany przez Mączyńskiego 'styrem' (k. 189) lub 

po prostu 'wiosłem' albo 'zadnim wiosłem': 

"··· Wiosło,którym. sprawuyą łódź~ (k. 56 v) 
- "··· wiosłem zadnim ł6dz sprawować" (k. 
349 v) • 

Zapisy wymieniaj~ce kotwicę są liczne, ale nie występują w nich 

te elementy, których dzisiaj poszukujemy, na przykład nazw~ części 

kotwicy. ~ształt jej określa tylko w przybliżeniu termin 'hak 
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łodźny', 

fi Kotwica, to yest, Łodźny haku (k.9) 

a osprz~t kotwiczny reprezentowany jest przez jeden tylko termin 

'powróz kotwiczny't 

tt Anchoralis funis, 
(k. 9). 

kotwiczny powr6s'' 

(dokończenie w następnym numerze) 

Fr~Gment sztychu .Lohrmanna (w. XVIII) 

Pr~edstawiającego polskie statki wiślane w porcie gdańskim 
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STANISŁ.A.W LUDWIG 

Co To LJEST NAUTOLOGIA? 

ydaje się słuszne, aby w pierwszym. numerze "Biuletynu 

Nautologicznego'' znalazła się odpowiedź na pytanie, które zadał 

sobie każdy, kto się zetknął z terminem 'nautologia'. Jednocześnie 

wydawało się słuszne, aby odpowiedź taką dał inicjator i w,-trwały 

organizator ruchu nautologicznego, a zarazem tw6rca tego terminu, 

Władysław A. Drapella. Okoliczności tak się złożyły, że właśnie on 
' zaproponował podpisanemu sformułowanie swej .zypowiedzi. Podejmując 

się tego zadania, zwracam uwagę, że przedstawię rzecz tak, jak sam 

ją widzę, co może wywołać dyskusję, która - jak sądzę - będzie po­

żyteczna dla całej sprawy. 

Zw~rty a zarazem - według mego odczucia - zgrabny i ładny ter­

min 'nautologia' r6wnoznaczny jest z tr6jwyrazowym określeniem 

'historia uprawy mor z a'. Stąd więc na pytanie posta-

wione w tytule można odpowiedzieć tymi trzema słowami. Zbadajmy, 

co się za nimi kryje. 

Pierwszy człon tego wyrażenia nie wymaga wyjaśnień, drugi i 

µ~ec-1 - powinny być bliżej omówione. 

Określenie 'uprawa morza' powstało przed przeszło 20 laty w 

środowisku gdyńskich ekonomistów, kt6rzy założyli i wydawali kwar­

talnik pod tym tytułem. Określeniu temu podporządkowywano wtedy 

w~żezy zakres treści, niż odczuwamy to obecnie, było ono bowiem 

równoznaczne z określeniem 'gospodarka morska', kt~re zresztą wy-



Parł~ •upraw~ morza' z obiegu. 

Powraca. ono obecnie, ale jut w znaczni~ szerszym niż dawniej 

zakresie, obejmującym wszystko, co się wiąże z opanowaniem i w;yko 

rzystaniem morza dla celów l potrzeł) człowieka. 

Wchodzą więc w rachubę takie formy wykorzystywania morza, jak 

gospodarcze, w celach wojskowych, w lach zdrowotno-wypoezynko-

wyeh, sportowych, turystycznych, a także jako tematu tw6rczo§e1 

artystycznej. Ale nie koniec na tym: wykorzystanie morza możliwe 

jest pod warunkiem opanowania go od strony n a u ko we j przez 

poznanie jego przyrol!y i praw nią r7.ądzących, oraz od strony te­

e h n i cz n ej, przez stworzenie środków służących do podpo­

rządkowania przyrody celom człowieka. Wykorzystanie i opanowanie 

mo~z~ odbywać się musi w ramach określonych form organ i-

z • c y j n y c h 

wszystkim prawnych. 

i n o r m sp o ł e cz~ y c h, przede 

Szeroko rozumiana 'uprawa morza' jest pojęciem o niezwykle roz-. 
I 

ległym zakresie, które mieści w sobie zespół tak licznych po~ąć 

j&i g~spodarka morska, technika morska, nauki o morzu, sztuka ma­

rynistyczna, prawo morskie i inne. 

Każda z wymienionych dziedzin ma swoją ~istorię i jest);l.'Zed-

miotem badań historycznych. Badania takie są od dawna prowadzone 

za granicą, wyniki ich zapełniają setki i tysiące ksiątek, a 

eksponaty gromadzą się w licznych muzeach morskich świata. 

Osy nautologia jest tylko zwykłą sumą tych poszczególnych hi­

storii "branżowych", dając~ mozaikowy obraz rozwoju uprawy m"rza, 

czy tet j~st kompleksowym,syntetycznym spojrzeniem uwzględniającym 

złożoność i wzajemne zależności zjawisk socjologicznych - syntezą 

dziejów uprawy morza? 

ffa to pytanie trud.n°.. jest od razu udzielić odpowiedzi, - skoro 

koncepcja nautologii dopiero się narodziła. Odpowiedź będzie można 
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dać vrtedy, gdy wskutftk ~ziałaluości Polskiego Towarzystwa Nautolo­

gicznego zostanie oprecowana taka liczba sz~zeg6ło;;ych zagadnień, 

te można b,dzie przystąpić do syntezy. W świetle wyłaniających się 

wtedy problemów metodologicz1Q"ch jask=a~o ~s.rysuje się 

syntezy ns..'..\tologicznej. 

Jaki jest sens spcłeczn.r n.autologti? 

charakter 

Rzucając światło na rozwój uprawy morza, na początki procesów 

i korzenie wyrosłych instytucji tym jaś n ie j w 1 dz i się 

1 rozum 1 e st a n akt u al ny. A to pełne spojrzenie 

na zagadnienia uprawy morza jest szczególnie potrzebne w dobie bu­

dowania nowej socjalistycznej gospodarki morskiej. 

2 

XOMUNIKA.T 

PI'N pragnie zebrać i ogłosić list~ maryna­
rzy, którzy pływali w okresie drugiej wojny 
światowej na polskich lub obcych statkach hai­
dlowych i wojennych lub też pełnili różne 

f'un.kcje morskie na lądzie. 

I 

Towarzystwo prosi wszystkich zainteresowa-
nych o współpracę w opracowywaniu listy, o 
zgłaszanie swoich nazwisk i adresów oraz naz­
wisk kolegów poległych lub zaginionych. 

Zgromadzony materiał stanowić będzie zaczą­

tek archi.wu.m historycznego 1 bez którego prowa­
dzenie badań naukowych nad dziejani morskimi 
naszego ll[-!X'Od.U jest nieraożliwe. 



,NZPTU.NIA 

N eptunia to francuski. kwartala:lk aautologiczny. \łydaje go ~­

we.r:t;rstwo Przyjaciół .)J.'\liz!'6w Mor.skich (Association deA Am.is de .MU­

e;ea de la Marine) w Paryżua cztery lok5usowo wydan~, barwne w 

treści i formie zeszyty, po 50 s~ron każdy, złożyły się na ostatni 

rocznik. 

Pietyzm pr7.eezło8 ci. 1 );:ul t epoki zaigla, entuzjazm dla osiągn.1ęć 

wledzy i tecrutlki wsp~1łczesnej or-az ten. specyficz:a.y,' galijski, 

spes<~b podawa.:n.ia aa.wet "'suchych" wiadomości w farmie prostej a 

.n.le bi:i . .nal.n~ j - oto najbardziej charaktecystyc~ne cechy teg<ł pisma. 

Oritćwienie bogateio materiału całego roku nie jest ~czą łatwą. 

~~ koni~czności trzeba się ograniczy6 w wyborze. 

O rytach ście.eych, jako n.iewykorzys tanym dotychez_aa ź1. .. t1d.l~ ar­

cheologli morskiej ( 0 une source inexploitee e• arch;ologie aavale: 

kR Graffiti", z. 1, nr 45, s. 2-5) pisz,e Henri Cahi•gt. 

Ryty takie spotyka się przede wszystkim na ścianach dawnych 

t,.'i'ierdz karaych i aa wewnętrr:nych lub zewn.ętrza.ych, prz~wa~nie po­

łudniowych (słonecznych) murach starych kościoł,5w. 'l'e pierwsze 

tworzył m&.r·ynarz-wi~zie1\, drugie - mary:aarz, który po latach pracy 

n~ morzu, wrócił na ląd. Rękę i rylec
1

obu prowadził~ po ścianie 

tęsknota i pqmięć "swego~ statku. Dokładaaść i prawdziwość tych o­

brazów ataxowi o ich wartości jlł.ko do1CU.Illentu nautologicznego. Ar­

tykvJ: Cahingta uzupełRia bibliografia i ~~produkcja dokume•t6w i­

konograficznych. 
Ikonografia! Właś:aie ikonografia jest jednym z zasadniczych e­

lementów ekspresji używenych prz~z to wydawnictwo. ~itwę morską 

rrancuskiej fregaty "surveilla11te" z fregatą angielskfi "Qu~bec" • 

roku 1779 upami,tnilo 44. malarzy w 51 dziełach. Liczba ta jednak, 

jak twierdzi geaerał Thiervoz, ("Iconogr~phie du combat de la 
1'SU~·eilla11te" et du "QUebec", z. 1, nr l~5, s. 21-26) jest niekom. .. 

pletna,chociaź stanowi owoc jego kilkuletnich uporczywych poszuki-

wań. W dłu~im spisie artystów, kt6rzy przedstawili koaiec walki 1 

pożar na nQuebec'' jest i 'jeden Polak, Budzlłowicz, który, jak po-

35 



daje notatka biograficzna, schronił się do Paryża po upadku pow­
stania listopadowego. 

Wojny morskie starożytnego Rzym.u omawia w dwóch iródłowych ar­

tykułach .P. A. Gilla ("La Marine des Anciens: Rome la Republique", 

z. 2. nr 46, s.2-7, 1 "La Marine des Anciens: Rome !'Empire", z. 
3, nr 47, s. 2-6). Całośó jest bogato ilustrowana, między innymi 
rjwnież i reprodukcjami prostokątnych monet rzymskich. 

VI roku 1892, 19-letni wówczas Georges G. Toudouze, obecnie 

członek Academie de la Marine, przedstawił w Sorbonie tezę opartą 

na autentycznych a nie wydanych dokumentach. W świetle ich bitwa 

morska, którą Francuzi przez 200 lat uważali za swą klęskę, a An­

glicy i Holendrzy za zwycięstwo - w rzeczywistości była rzadkim w 
hietorii trium:fem i floty francuskiej i jej głównodowodzącego, ad­

mirała de Tourville. Rewelacją tą była trzydniowa walka 44 okrę-, 

tów francuskich z 99 okrętami angielsko-holenderskimi w roku 1692. 

Walka, k:t,órą Francuzi nazywają "La Hougue" a Anglicy "Barfleur".Na 

prośbę "Neptunii" Georges G. Toudouze napisał w nrze 46 krótki, a­

le sugestywny i plastyczny szkic 1 samej bitwy i ówczesnych sto­

sunków na dworze ludwika XIV. ("La Hougue. Da la victoire muti­

lee la legende mensongere", z. 3, nr 46, s. 8-15)+. 
Człowiek i morze to niekończący się problem i niewyczerpany te­

mat. Drewniany kadłub statku, romantyczna sylwetka żaglowca pocią­

gają artystów, poetów, historyków i starych żeglarzy. Lekarz jed­

nak woli nowoczesnoś6:żelazną,nieprzepuszczającą wody konstrukcję, 

maszyny oszczędzające siły i czas człowieka oraz filtry. Jak było, 

jak jest 1 co jeszcze trzeba zrobi6 w zakresie zdrowia i bez­

pieczeństwa człowieka na morzu - pisze G. Aury ("L'Homme et la 
Mer" , z. 4, nr 48, s. 24-28) • 

Stałą pozycją "Neptunii", oprócz drukowanych w odcinkach "Nota­

tek z wyprawy hrabiego Rigaud de Vaud.reuil w roku 1781-1782",(ttNo­

tes de campagne du comte Rigaud de Vaudreuil 1781-82"),traktowa­
nych jako dokument historyczny, są działy: Filatelistyka morska, 

Echa morza, Kronika muzealna, Kronika Towarzystwa i Kronika bi­

bliograficzna. 
W każdym również numerze znajduje się piękna, wielobarwna re­

produkcja jednej z 90 ilustracji książki ~ogera Vercela pt. "Fe­
cheurs des quatrea mers". 

Zofia Drapella 
+)G.G.Toudouze jest autorem niezwykle ciekawej powieścibiograficz· 
nej o admirale de Tourville pt."Un Gentilhomme de la Mer". 
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THE aMEBICAN NEPTUNE 

W
,,.. 

trzecim. uumerze kwartalnika "'lile American Neptune" z ro.ku 
1957 znajdujemy na wstępie ciekawą pracę Roberta ~se, zawierającą 
Opis amerykańskJ.ej rekonstrukcji trzech żaglowców, które w roku 
160? przewiozły pierwszych stałych osadników angielskich przez At­
lantyk do Jame~town w dzisiejszym stanie Virginia. Rekonstrukcja 

została ukończona w roku 1957 w zwią~ku z festiwalem 350-lecia 
tego wydarzenia. Do pracy R· Fee'a dołączone zostały rysunki teo­
retyczne oraz plany ożaglowania tych trzech statków. 

Następną ciekawą pozycją jest, w przekładzie na język angiel­
ski, hiszpańska relacja z wyprawy okrętów hiszpańskich w roku 1609 
z Sai.ut Avgoustine do Chesapeake Bay. Celem wyprawy było pokrzyżo­
wanie ujawnionych planów angielskich i niderlandzkich przewożenia 

dwoma statkami co miesiąc dyssydenckich emigrantów do Ameryki do 
stanu Virginia. 

R. Holmes pisze o strojach marynarzy w różnych czasach i róż­

nych szerokościach geograficznych. M· i c. Ritchie publikują frag­
menty pamiętnika kac'l.eta John1,ona z walk prowadzonych w Wielkich 
Jeziorach amerykańskich w okresie napoleońckim (r. 1812) o tery­
torium dzisiejszej Kanady. Wreszcie E· Haviland kontynuuje swą ob­
szerną pr~ct iródłową o amerykańskiej żegludze parowej w Chinach, 
w latach 1845-1878. 

Na końcu zeszytu umieszczona jest obszerna bibliografia wyda­

nych w roJru. 1957 książek i artykułów w czasopismach w języku an­
gielskim, dotyczących historii różnych dziedzin uprawy morza. 

NAUTICAL RESEARCH JOURNAL 

~ czwartym numerze dwumiesięcznika, będącego organem amery. 
kańskiego Stowarzyszenia Nautycznego i poświęconego przede wszyst­
kim zagadnieniom modelarstwa, znajdujemy m. in. opis nowej galerii 

~odeli okrętowych w bostońskim Muzeum Sztuk Pięknych. Zwięzła 

treść uzupełniona jest dobrze wykonanymi fotografiami niektórych 
modeli statków angielskich i holenderskich z początku XVIII wieku 

oraz francuskich z końca XVII. 
Interesujące są r6wnież materiały dotyc~ące dziejów amerykań­

skiej fregaty parowej "&ferrimac11
, która brała udział w działaniach 

morskich w czasie amerykańskiej wojny domowej, zwanej secesyjną. 
M.B. 
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1HE MARINERS MIRROR 

~a wstu,ie trzeciego numeru tego kwartalnika (1957 r.) kmdr 

Guilleux la Ro~rie publikuje swoje uwagi na temat konstrukcji o­

kr1t6w z epoki renesansu, omawiając.w szczególności kogi śr6dziem­
nomorskie oraz zachodnie i śródziemnomorskie kara.kl, jak również 

karaki s początku XVI wieku. W swoich wywodach autor opiera się 

często na malowidłach Breughelat ja.ko wiernym odtworzeniu rzeczy­
wistych statków. 

Nasttpnie J. Spinney opowiada historię buntu załogi angielskie­

go okrętu wojenn~go "Albanaise~, eskortującego w roku 1800 okr~ty • 

handlowe z p6łnocno-atrykańskiego portu ArzP-u do Gibraltaru. wer6d 

załogi tego okrętu, zdobytego na :rrancuzach, było sporo marynarzy 

pochodzących z krajów romańskich, ponadto zaś znajdowało się na 

jego pokładzie ośmiu je~cdw z pryzy hiszpańskiej. 

B. Greenhill kontynuuje publikację swego studium wstępnego o 

łodziach wschodniego Pakistanu. Zajmuje si~ mianowicie życiem i 

pracą żeglarzy pływaj~cych na drogach śródlądowych, nastę~nie 

łodziami i statkami morskimi, jak r6żne dłubanki i ich udoskonalo­

ne mod~ikacje oraz sampany. 
Artykuł Learmonta analizuje w skali porównawczej zagad.!lienie 

szybkości żaglowc6w w okresie od połowy do końca XIX wi~b1. 

Wśród obfitych materiałów zamieszczonych w drugiej części ze­
szytu zwraca uwagę notatka o rzeibach sydońskich na statkach orn% 

szereg notatek o rodzajach olinowe...a1a i ożaglowania w r6żnych czę­

ściach świata i epokach. Zeszyt za•iera ponadto obs~erniejsze re­

cenzje dwunastu książek historyczno-morskich. 

Numer czwarty omawianego kwartalnika przynosi prac~ A· Peacocka 

na temat historycznej ewolucji przepis6w dotyczących podnosze­

nia flagi krdlewskiej na angielskich okrętach wojennych w wypadku 

~najdowania sią mońarchy na pokładzie okrętu.Przepisy te, poczyna~ 

jąc od wieku XVII at po dzień dzisiejszy, ustalają również wzajem­

ną lokalizacj~ flagi królewskiej 1 admiralskiej oraz bandery na.ro­

dowej. 
o. Parkes charakteryzuje swoje zbiory fotografii okrętów wojen­

nych całego świata. Obejmują one osiemdziesi~t kilka. albumów zdjtć 

z okresu 1860-1939• Jest to materiał raczej kompletny, dotyczący 

wszystkich typów okr~tów wojennych. 
R. leBaron+iajmuje się rozwojem historycznym kotwic arab-
+) Bowen 
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skich omawiajf:tC 1.•ózn'3 J.ch 1.·cdzaje na por6wnawczym tle historycznym 
Ol'DZ w z11iązk.t:.. z ~9.Ładnieniam!. term.inologicznymi. 

A. Jo~ea zamieszcza krótką, lecz obficie udokumentowaną pracę 

o bUdo~ll.ictwie okrętowym w angielskim porcie Ipswich w latach l?CO 

-l?5c. ha.ca zawiera cieka.we dane o szkutnikach, warunkach ich 

Pracy, zarobkach itp. 
Na :a.kończenie cztści artykułowej R· Cavaliero publikuje cieka­

wą Pracę o korsarzach angielskich działających w rejonie Malty w 

Połowie XVIII wieku i o działalności J. Dodswortha, jako konsula 

angielskiego na ł.e'alcie, ktdra była wówczas we władaniu zakonu ry­

cerskiego joanitów, ulegającego wpływom francuskim. 
Szereg notatek o charakterze źr6dłowym, odpowiedzi na pytania 

czytelników oraz omówienia nowszych wydawnictw dopełniają treści 

zeszytu. .M. Boduszyńska 

4TLAS JĘZYKOWY MORZA ŚRÓDZIEMNEGO 

~rupa uczonych rdtnych krajów podjtła prace nad atlasem ję­
zykow,ym. obszaru Morza Bród.ziemnego i Czarnego. Nadesłany mi przes 

Prof. dra ł.l.irko Deanowicia kwestionariusz, na podstawie którego 
g~omadzony jest materiał językowy, obejmuje 874 hasła podzielone 
na 11 grupa I. Morze, IIJ Meteorologia, III. Żegluga, IV. ltatki 

C tylko małe), v. Geomorfologia, VI. Astronomia, VII. Tradycja 
(dom, zwyczaje, stroje, pożywienie, podania, charakterystyczne wy­

rażenia), VIII. Handel, rx. Rybołówstwo, x. ~auna, XI. Flora. w 
w1tkszości wymienionych działów znajduje się szereg haseł nautolo­
gicznych. 

Pracami terenowymi objętych ma być około 150 portów wybrzeży 

Morza śródziemnego i Czarnego na przestrzeni od Gibraltaru po ~o­
rze .Azowskie. Gdyby ktoś podjął trud opracowania podobnego kwes­

tionariusza dla potrzeb ściśle nautologicznych, to kwestionariusz, 
i>_Jrtórym wspominam, byłby niewątpliwie dużą pomocą. Trzebaby jed­

nak dokonać znacznych przeredagowań i poszerzeń wewnątrz niektó­
rych grup tematycznych. 

W skład komitetu redakcyjnego atlasu wchodzą;·przewodniczący G3 

Vidossi (Turyn), zastępcy: !!. neanović (Zagrzeb) i G. Devoto (Flo­
rencja), sekretarz N. Vianello (Wenecja) oraz członkowie: M. Alvar 

(Grenada), N. Andriotis (Saloniki), G. Bottiglioni (Bolonia), v. 
Branca (Wenecja), A· Caferoglu (IEtam_buł'.), G. Folena (Padwa), p. 

Gardette (Lj'on), G. Maver (Bzym), B. Migliorini (Florencja), P. B. 
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Moll (.Malorka), s. Pop (Lowanium), G. Rohlfs (Monachium), c. Tag­
liavini (Bolonia), B. E. Vidos (Nijmegen), M. L. Wagner(Waszyng. 
ton), C, Battisti(Florencja), L. Michel (Montpellier), H. Kahane 
(Urbana, USA), A· Rosetti (Bukareszt), s. Caratzas (Hamburg). 

Pisząc w tymże numerze (s.8) o konieczności prowadzenia badań 

w zespołach pracujących w różnych krajach, starałem się_ jak naj­
bardziej podkreślić, że cechą badan nautologicznych jest ich po­
w s ze chno ś ć. Omów i o n e wyżej z am ie -
r ze n ie potwierdza moje wywody. 

MO]ZR 
SU WISU. I tTOll W II:il I IJ. IID 

WlPLUC ~AJL!PSZYCH %RIX>IL 

P'r. Ks. TUCZTŃSKL 

(Z~8(' J; 

W POZNANIU. 
aut•H• •u UłWlłl 111,tUUlt 

Władysław Drapella 

PODZIĘKOWANIE 

~an Czesław Aleksan~rowski 
odpowiadając na anons PTN 
zamieszczoL.y w "Expressie 
Wieczornym" wypożyczył To­
warzystwu swój egzemplarz 
niezwykle rzadkiej pracy 
Fr. Ks. Tuczyńskiego ttyo­
rze. Zjawiska i życie w 
niem i na niem" (Poznań 
1883-1885). 

Książka. została sfilmo­
wana. 

Należy zaznaczyć, że 
żadna większa biblioteka w 
Polsce jej nie posiada. 

Rada Główna przesłała 
Panu cz. Aleksandrowskiemu 
serdeczne podziękowanie za 
udostępnienie Towarzystwu 
tej cennej publikacji. 

Sprostowanie notatki pt. "NAUTOLODZY" 

w 12 numerze "Uwagi" z 23 listopada ub. r., ukazała się na 
stronie 7 notatka pt. "Nautolodzy'' podpisana moim nazwiskiem. N:te 
miałbym nic przeciwko reklamowaniu zarówno mnie jak i moich zain­
teresowań nautologicznych, gdyby nie to, że przesłany prz~ze mnie 
(po osobistym uzgodnieniu z Redakcją) materiał był artykułem opa­
trzonym tytułem ''Młodzież a Po·lskie Towarzystwo Nautologiczne. Ar­
tykuł informacyjny i dyskusyjny" oraz końcową notatką będącą proś-
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bą ekierow:w.ą do czytelników pisma, by ~abrali głos w sprawach, 
które artykuł poX'Usza. 

I tytuł i notatka koricowa aóstały usunięte bez porozumienia się 
~e mną, a reszta zamputowana w sposób zadziwiający. Szczególnie 
zaskoczył mnie tak·t j że zupełnie zo:.:itało zmienione :,;akori.czenie ar­
tykułu. 

Przesłany Redakcji maszynopis kończył eię następującym zdaniem: 
"Chciałby~, aby w wysiłkach podjętych przez Towarzystwo 

uczestniczyła młodzie~, aby uzupełnlała swe studia akade­
mickie wiedzą nautologiczną i zajęła kiedyś w jakiejś 
Wszechnicy Morski.ej czy Gdańskim Uniwersytecie katedr7 
nau·tolcgiczne, aby rozwijała badania nautologiczne i wzię­
ła aktywny, twórczy udział w stworzeniu w Polsce sprzyja­
jącej prowadzeniu nadań nautologicznych 1 morskich atmo­
sfery~•. 

li "Uwadze" .. i,a.ś czytamy: 
nl?olskle Towarzystwo ffautologic~ne ma wszystki13 dane po 

temu, by staó się j~dnym z głównych zalążków przyszłego u­
niwersytetu na Wybrzeżu". 

Poni~we~ trudn~ mi v.znaó notatkę "Nautolodzy" za własnł:\, jak 

:r~:też za oryginalną prac1 Redakcji, nadesłane honorarium. pr~eka­
Kałem w forllie wspdlnej skromnej ~dotacji" - Towarzystwu. 

Władysław A• Drapella. 

Informacji 

w sprawach organizacyjnych 1 prog~amowych 

udzielają 

Za.rząd Od.działu Gdańskie.go - Gdynia. 10-0rłowo, ul • .Przebendowskich 

3 m. 4. 

Sekretarz Zarządu - mgr Jadwiga Poterałowicz Biblioteka Naukowa 

P..1N, Gdańsk, ul. Wałowa 16, tel. 336-16. 

Zarząd Od.działu Szczecińskiego - Saczecin, Wały Chrobrego Muzeum 

Morskie, tel. 22-56. 

Zarząd Od.działu .f'oznańskiego - seld-etarz Zarządu Maria Appeltowa 

Poznań, ul. Grunwaldzta 105 m. 2. 
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C z ł o n k o w i e 

mgr Władysław Antoni Drapella, adiunkt Zakładu ~!L:it1:>ri1 N~,· .t 1, 
mgr inż. Hieronim Janczew~k" , , Jkr t, r· 1y \ uk .. , j przy 
strze feglugi i Gospod.erk.2. Noclrn~~,, .; " Michnl- r<.isieJewsk1 1.0. 

spektor Towarzystwa Chi:tislro ~ u h .. ·~1"',?;0 Mt.i ~rętcw·..-, .;h, .: 
Stanisła~ Les-iczyński, korne· ·1. t Wyźsz,aj Szkoły Marynarki Wo~ • j 
w Gdyni, mgr Star:isław Ludwib, yrac.nau.k~In;tytutu Morskiego, doc. 
dr Kazimier~ Łonmiewski, kiP.ro~mik katedry g~og~sfii Wy~szej Szko­
ły Pedagogicznej w (idańsku, rugr Adam Mu$zyńskl, kierownik Biblio­
teki Wyższej s~koły Ekono~1~x"~j w Sopocie, mgr inż. ~a::ian Rakow­
ski, wykł~dowca Szkoły Morr:k .., Gdyni, dr Przemysław Smolarek., 
kustos7, D 1 elu Morsk_. go Mtizt :..:.ii Pomorza Zac.b.odn.iego w szczecinie, 
kmdr Czesław Witczak, kierownik Biura Historycznego Dowództwa Ma­
rynarkL J~r.;.nej w Gdyn.i, mgr Zygmunt tukowski, członek Komisji 
Ał:orsk •ej ii ,j~11."ó.izk1..e j Rady Na.rudowej w Gdańsku„ Sekretarzem gene­
ralnym :ostał wybrany ~..gr Władysław A· Drapella • 

.rowOUNI& 
ODDZIAŁU SZCZEClrtSKI&GO 

Zebranie organizacyjne Od­
działu Szczecińskiego odbyło 
s1113 stycznia 1957 r- ?o za­
gaJenh1. zebrania przez Jego 
organizatora, dra Przemysława 
SmQlarka, wywiązała si~ oż7-
wioaa dyskusja nad zakresem 1 
przeo.miotem prac .PTN i Oidzia_ 
lu~ Były tendencje stworzenia 
samodzielnego Szczecińskiego 
Towarzystwa Nautologicznego, 
El.le w:t"kszoś ć zupełnie słusz­
~i~ po~zła za głosem kpt.i.w. 
~cnstantego Maciejewicza, któt7 
ostro przeciwstawił sit pom;ys­
ło~ organizowania osobnego To­
warzystwa • .Fowołano sekcje (e­
konomiczno-techniczną, jachto­
'ią, oceanograficzną i histo­
ryczno-literacką). 

Srodowisko szczecit..skie za­
stosował o inną taktyk\ niż 
g~yńsko-gdańskie. Zaczęło od 
s~worzenia ram organizacyj­
nych, ośrodek gdyńsko-gdański 
Od zapewnienia Towarzystwu o­
sobowóaci prawnej, a więc od 
Opracowania statutu 1 zabiegów 
w celu uzyskania przychyl.Aej 
ep!~ii czynników tereaowych i 
Polskiej Akademii Nauk. (zd) 

l'OWO:ŁA.NlE 
ODDZIAŁU GDAŃSKISGO 

, 25 kwietnia 1957 roku, w gma­
chu Miejskiej Rady ~axodowej w 
Gdyni, odbyło się ze~ra.nie o~­
ganizacyjne Oddzia.h1 Gd.~skiego 
P.rN. Zebranie pr~w~iz1~ d)rek­
tur Gdańskiego tr· r.'1'.J. Jiorakfoc,o 
inż. Waldemar Wallas. Zobrani 
zapoz:aa..11 się ze statutem, 
wst~nym planem pracy Oddziału 
i :projektc.r!., budietu. Pla.r.. .PT.'acy 
i bulźet przyjęte wychodząc ze 
słusznego założenia, te ich o­
pracowanie było oparte na pr~e­
słankach teoretycznych, wynike­
jącvch bardzie~ z potrzeb, niż 

. realnych moUiwości. Możliwości 
te Zarząd będzie musiał stwo­
rzyó. 

W skład Zarządu weszli: 
.Przewodniczący: mgr Władysław 
A· Drapella. Zastępca: mgr Cze­
sław Ftak. Sekretarz: mgr Jad­
wiga Poterałowic~. Zastępca se­
kretarza; mgr I&abella Gogolew­
ska. Skarbnik: mgr Helena Ka­
wianka. Członek Zarządu: Boles­
ław .Polkowski. Zastępcy: Tade-
usz1Biernacki, kpt. mar. Edmund 
Kos arz, Zygmunt Brocki. 

Do Sądu !:oleteńskiego zoatall 
wybrani: 
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Przewodnicz~cy1 kpt.ż.w. Karol 
Borchrdt8 Członkowie; mgr Sta­
nisław Ludwig, mgr Adam Muszyn.­
ski. (zd) 

SEKCJA NAWIGACYJNA 

28 października 1957 r~ w sa­
li konferencyjnej Oddziału Mor­
skiego Polskiej Izby Handlu Za­
granicznego w Gdyni odbyło się 
drugie zebranie organizacyjne 
Sekcji ~awigacyjnej. Sekcja po­
stanowiła gromadz:ł.6 materiały 
do dziej'1w rozwoju w Polsce 
wiedzy nawigacyjnej, rejestro­
wa6 interesujące materiały apo­
ty!tane w różnych pracach obcych 
gromadzić materiały biogra!icz­
•e, zestawić 1 ogłosić listę 
polskich nawigatorów, podjąć 
badallia nad polskim piśmiennic­
twem nawigacyjnym. Sekcja uzna­
ła za konieczne śledzenie bie­
żącego postępu wiedzy nawiga­
cyjnej i dyskutowanie watniej­
szych problemów na zebraniach 
naukowych. Jest to stanowisko 
słuszne. Wsp6łczesność jest o­
statnim etapem rozwojowym bada­
nego procesu nautologicznego, 
ogniwem wiążącym przeszłość z 
przyszłością 1 dlatego musi być 
przedmiotem zainteresowania 
historyków nawigacji. 

Zebraniu przewodniczył kpt.ż. 
wA, poseł na Sejm, Tadeusz 
Meissner. Referat o potrzebie 
prowadzenia badań nad rozwojAm 
wiedzy nawigacyjnej wygłosił 
mgr Wład.ysław Drapella. 

Sekcja wybrała Prezydium, 
Przewodniczący - kpt.ż.w. Hen­
ryk Borakowski, dyrektor szko­
ły Rybołówstwa Morskiego. Za­
.stępce „ kpt.ż.w. Karol Bor­
chardt. Sekretarz - kpt.ż.w. 
Wojciech Żaczek. 

.POWOUNIE 
ODDZIAł,U FOZNAŃSKIEGO 

W gmachu Collegium Fhiloso­
phicum U~iwersytetu A. Mickie­
wicza w Poznaniu odbyło się 23 
października 1957 roku zebranie 
organizacyjne Oddziału Foznań-
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skiego PTN przygotowane prze.z 
p • Edwarda Wltczake:. z·ebranin 
przewodniczył •prof. dr Ludwi~ 
iabrocki. Referat zasadniczy e 
przedmiocie 1 ze.kresie bada~ 
nautologicznyoh wygłosił mgr•· 
Drapella. Zapoznał on również 
obecnych ze statute• 1 ogólnym 
planem działania PrN. Zebra!li 
wybrali ~arząd w składzie: prof 
dr D.ldwik Zabrocki, mgr J6zef 
Modrzejewski, mgr !ech ~imow­
ski, Edward Wit.czak i sekretarz 
Maria Appeltowa. Wybrano r6w­
nieź delegatów na 1 Walny Zjazd 
Towarzystwa,upoważniając Zarząd 
do wyznaczania dalszych, gdyhy 
ilość członków Od.działu prte­
kroczyła 20 osób. Oddział Gd.aź1-
ski reprezentował red~ z.Brocki 

.M•A• 
KOMITET ORGANIZACYJNY 
ODDZliŁU . HRSZ .. \WSKIEGO 

Z ii,.icjatywy Komitetu Organi­
zacyjnego FTN w Gdyni odbyło 
się w Warszawie w Pałacu Kultu­
ry i Nauki 5 lutego 1957 r. ze­
branie informacyjne. Celem jego 
było zapoznanie osób zaproszo­
nych z zadaniami Towarzystwa o­
raz przedyskutowanie projektu 
powołania w Warszawie Oddziału 
PTN. . 

Zebranie prowadził dyr. mgr 
inż. H. Janczewski. Referat o lli. 
utologii, jej przedmiocie, ta­
kresie badań i potrzebach wy­
głosił członek Komitetu Organi­
zacyjnego PTN mgr •·~·Drapella. 
Zapozna.ł też zebranych z plana­
mi badawczymi, popularyzator­
skimi, wydawniczymi i organiza-

,,.. cyjnymi Tuwarzystwa. Zwr6cił 
r6wni~ż uwagę na dużą rolę jak\ 
Odd~iał Warszawski powinie~ 
spełniać w realizncji celów To­
warzystwa. W Oddziale Warszaw­
skim powinny 8ię skupiać bada­
nia nad historią polskiej i ob­
cej żeglugi śródlądowej oraz 
problemami pokrewnymi. 

Zebrani postanowili rozpocz~ć 
organizację Oddziału od powoła­
nia Komitetu Orgpnizacyjne~o 
Oddziału. Komitet po przeko~-
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sultowaniu zagadnienia z zain­
teresowanymi instytucjami i ._o­
sobami, po opracowaniu projektu 
planu pracy Oddziału 1 przepro­
wadzeniu akcji prasowej zwoła 
zebranie ronstytucyjne Oddziału. 

Postalłowiono, te wszyscy o­
becni utworzą Y.omitet Organiza­
cyjny Od.działu Warszawskiego, 
Wybrano prezydium w składzie: 
Przewodliiczący dyr mgr inż.Hie­
ronim Ja.Jlczewski, zastępca dr 
B~onisław Miazgowski, sekretarz 

mgr inż.Włodzimierz Krzemiński. 
DO Komitetu weszli ponadto, 

Henryk Bagiński, doc. mgr int. 
Janusz Ciążkowski,· kmdr StaJ1i­
sław Jabłoński, Bolesław Ko­
złowski, kmdr Łuszczkiewics,st. 
insp. Tadeusz •aliszewski, mgr 
inż. Stanisław Sokołowski, Je­
rzy stępiea(Włocławek), literat 
Janusz Stępowski~ Adam Werka, 
art. mal. Monika ~eromska. 

Da 

'?111CZł.SOWA WYSOKOŚÓ SKLADEK CZŁONKOWSKICH 

Zdajemy sobie sprawę, że fundusze powstałe ze składek czło:akow­
skich będ~ zawsze główną pozycją budżetową naszego Towarzystwg. 
Obowiązek regularnego wpłacania składki spoczywa na wszystkich 
członkach Towarzystwa. 

Sekretariat Generalny zawiadamia, że wysokość składek człoa­

kowskich przedstawia się następującoi 
Członkowie zwyczajni, nadzwyczajni i korespondenci - rocznie 

Zł: 80. 
Członkowie kandydaci i wspierający indywidualnie fizyczal - ro­

cznie zł 60. 
Członkowie wspie~ający prawni - rocznie od zł 1000. 
Czło:nkowie wspierający zbiorowi - co najill!liej 10 osdb - mie­

sięcznie zł 2 od osoby. . 
Katdemu członkowi przssługuje prawo zadeklarowania wytsze~ 

składki. 
Członkowie PTN wchodzący w skład Oidział6w wpłacają składki na 

konto czekowe swego Oddziału, inni - tymczasowo - •a konto czekowe 
Oddziału Gdańskiego (PKO-Gdynia, I Oidział Jliejski, nr 11-9-154· 
aarz~d Oddziału Gdańskiego Polskiego Towarzystwa Nautologicznego~ 

Członków-założycieli i osoby, które brały udział w zebraniu 
konstytucyjnym Towarzystwa (12 marca 1957„roku) obowiązuje wpłata 
za trzy kwartały 1957 r., a więc zł 60. Innych - od kwartału, w 
którym zgłosili członkostwo wypełniając "ankietę nautologicz•~" 
lub deklarację. 

"BiuletY]l Nautologiczny" wszyscy członkowie b~dą otrz;rm:rwali 
bezpłatllie. 

Członkowie wspierający-zbiorowi 1 egzemplarz na 10 osób. 
Zaleganie w opłatach składek członkowskich, to znaczy nie 

wp~acanie ich na początku każdego kwartału, spowoduje wstrzymanie 
wysyłki "Biuletynu". Zarządy Oidziałów obowiązane są do dnia 15. 
pierwszego miesiąca kwartału nadesłać wykaz członk6w,kt6rzy nie u­
iścili opłaty członkowskiej. Rygorystyczne traktowanie terminów 
wpłat spowodowane jest trua.noaciami wydawniczymi. 

Prosimy więc członków o łaskawe pilnowanie terminów. 
SEKRETARIAT GBNJmALNY 
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Witold Urbaaowicsa P.ltegraa ,-1.akiego Tcwarzystwa Wautologic•­

aege (Zal:ołwnia ogólne) •••••••••• , 

\lładyslaw A, Drapellaa Dorday 1 perspekt,,ricsn,- plall dsiała­

D.ia,i ~zwoju Polskiege Towarzystwa Nauto­

logieanego /: • • • • • • • • • • • • • • • • 5 

,?rzemysł:aw Smolarek a Polonica nautologiczne w archiwach szwedl,. 

kich • • • • • • • • • • • • • • • • • 14 

lładysław A. Drapell~a I>.rkc~onariusz łacińsko-polski łllles:,ń-

skiego • • • • • • • • • • • • • • • • li 

St&Aisław Iald.wiga Oo te jeat :aautelogia7 ••••••• . . . • 30 

Recenzje 1 ·0116w1en1a • • • .. • • ... ~ ~ ~ • • • • • • • • 33 
.!ronika Towarzystwa . . . . . . . . . . . . . ~ . . . . • 4C 

,ya.awcs aR A I> .l G Ł d W I' A POLSKIEGO TO'lilZYBft'ł. , Q.UTOLOGICZDGO 

HEDlXTOJt Z 7 gm u at B • o ck 1 

Ad.resa Sekretariat Generallly Pl'.I', Red.akcja 1 J..dminiatracja "Biule­
tyn.u l'autologicznego". GdJnia 10-0:rłowo, ul.P.rsebeadowakich 3. m ~ 

'telefon 92-51 
Csl:onkowie Towa.!'zystwa otrsymują czasopismo bezpłatnie, esoby trse­
~ie w prenumeracie, sł 60 rocsnie, zł.30 pólrocZD!..#, sł 15 kwar­
talnie. Prenum.erat1 prosimy wpłaca6 :n.a rach une k cztkowy; 
~O-Gdynia, 1 Oddalał Kiejski ~r 11-9-166, Polakie Towarzystwo Na-
ttologiczne.Rada Głdwna "Biuletyn Iautologiczny" lub przekasem po­
!Stowym z saZllaczeniem celu wpłaty. Pre~uaeratę prz7jauj~ rów:a.iet 

.,~arsll471 Qddsiału Gdańskiego, Szczecińskiego 1 Poznańskiego. 

Nllkład 1000 egHraplarzy 
.?cmielono w Olrod..ku Bibliografii i Dokuae~tacji Waukowej Polskiej 

.&kademJ.1 lfauk w 'fars~awie, ul. •owy Swiat 72. 
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